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- "* odpowiedzi na apel Se­
kretariatu KC PZPR i 
Prezydium Rządu o wy­

konanie w 1972 roku dodatko­
wej produkcji towarowej, za­
łoga Wydziału Wielkie Piece 
HiL zobowiązała się wyprodu­
kować w br. 50.000 ton surów-

Nowe 
zobowiązania 
wielkopiecowników 
ki ponad planowaną wielkość
4.2 min ton.

Podejmując to zobowiąza­
nie, nasi wielkopiecownicy 
pragną stworzyć wydziałom — 
Stalowni i Walcowni HiL — 
warunki do przekroczenia pla­
nowych zadań w zakresie pro­
dukcji stali i wyrobów walco­
wanych.

Czekamy na dalsze tego ro­
dzaju meldunki.

(jd)
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Od 13 bm. sprawdzamy listy wyborcze
? B

Od 13 do 27 bm. w go-
■ dżinach od 14 do 19 w dni 
! powszednie oraz od 9 do 14 
• w niedzielę, w lokalach
■ Obwodowych Komisji Wy­

borczych będą wyłożone do 
publicznego wglądu spisy 
wyborców. W tym samym 
czasie pełnione będą rów­
nież dyżury członków O- 
kręgowej i Obwodowych 
Komisji Wyborczych. O 
adresach Komisji miesz­
kańcy naszego miasta zosta-
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ZAKOŃCZONO ELIMINACJE
Skromnie urządzona świet­

lica zakładowa, gościła mło­
dzież ZMS-owską Zakładu Ro­

li poinformowani za pomo­
cą rozlepionych we wszyst­
kich budynkach ogłoszeń.

W celu ewentualnego 
sprostowania danych — li­
sty należy sprawdzać z do­
wodem tożsamości.

W kolejnych numerach 
Głosu informować będzie­
my Czytelników o wszyst­
kich sprawach związanych 
ze zbliżającymi się wybo­
rami. Ot)

30 lat PPR 
i ZWM

Dzisiaj przedstawiamy przodujących pracowników Wal­
cowni Ciągłej Taśm HiL. Są to ludzie z długoletnim sta­
żem pracy, o wysokich kwalifikacjach zawodowych 

(przed uruchomieniem swego wydziału pracowali w innych 
wydziałach walcowniczych huty). Dokształcają młodych 
członków załogi, przekazują im swe doświadczenia. Na zdję­
ciach: Marian Król — st. walcownik zespołu ze zmiany „B”, 
Władysław Listwan — ślusarz utrzymania ruchu zwijarek ze 
zmiany „B”, Kazimierz Iwaniec — brygadzista energetyk ze 
zmiany „D", Wiesław Gałęza — brygadzista wykańczalni ze 
zmiany „D", Marian Dąbrowski — I ślusarz utrzymania ru­
chu ze zmiany „A”, Anatoliusz Krzemień — st. walcownik 
zespołu ze zmiany „A”, Adam Jurkowski — I ślusarz ener­
getyk ze zmiany „E”, członek egzekutywy KZ, Józef Tarasek 
— I ślusarz-spawacz ze zmiany ,.C”, Piotr Drozdowiez — st. 
raździelczy ze zmiany „C", Tadeusz Brągiei r— spawacz 
«utogeniczny ze zmiany „C”. (jd)

Fot. M. Gl.ADYSEK

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w organizacji 
związkowej HiL nasila 

się z każdym dniem. Terminy 
zebrań są bardzo napięte, cza­
sokres kampanii jest obecnie 
wyjątkowo krótki. Przypomi­
namy. już w kwietniu plano­
wane jest zakończenie wybo­
rów i powołanie nowej Rady 
Zakładowej Kombinatu.

W WALCOWNI
ZIMNEJ BLACH

Wybory w grupach związ­
kowych zostały już zakończo­

W organizacji związkowej HiL
— nadal wybory

ne. Na mężów zaufania wy­
brano zdecydowaną większość 
tych towarzyszy, którzy do­
tąd pełnili tę funkcję (ok. 
90 proc.). Świadczy to o ich do­
brej pracy, o zaskarbieniu 
sobie zaufaniu ludzi. W dniu 
10 bm. odbyło się pierwsze ze­
branie sprawozdawczo-wybor­
cze rady oddziałowej. Nową 
radę powołała zmiana „C”.

O czym mówi się w Wal­
cowni Zimnej Blach na ze­
braniach wyborczych? Spo­
śród wielu poruszonych pro­
blemów zasygnalizuję kilka. 
Często przewija się w dysku­
sji sprawa płac, przeszerego­
wań. Wysuwany jest wniosek, 
aby uregulować przepisy w 
sprawie wypłaty premii z ty­
tułu „Karty Hutnika”.
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Kto wylosował nagrody?

Noworoczny konkurs „Głosu“ - rozstrzygnięty!
Na wstępie tej informacji pragniemy prze­

prosić naszych Czytelników za nieco przedłu­
żony termin losowania nagród w naszym no­
worocznym konkursie. Wynika to stąd, że 
rozwiązań otrzymaliśmy blisko 2 tysiące, w 
związku z czym mieliśmy z tym niemało pra­
cy. Konkurs jednak nie był trudny, o czym 
świadczy fakt, że wszystkie rozwiązania są 
ważne, a więc prawidłowe.

Drugie wyjaśnienie- Z przyczyn od nas nie­
zależnych. musieliśmy zmienić dwie pierwsze 
nagrody, sądzimy jednak, że nasi laureaci bę­
dą zadowoleni.

A oto ci, do których tym razem los się 
uśmiechnął:

Marek PANTAK — Nowa Huta, os. Ogro­
dowe 13/28 — I nagroda — radiowy aparat 
tranzystorowy.

Eugeniusz TRYBULSKI — Nowa Huta. os. 
Na Skarpie, Hotel 37, m. 45 — II nagroda — 
serwis stołowy na 6 osób.

Halina OKRZESIK — Nowa Huta, os. Na

Lotnisku 18/12 — ni nagroda — komplet bie­
lizny pościelowej.

Dariusz GŁÓWCZYK — Nowa Huta, os. 
Handlowe 6/4 — IV nagroda — budzik tury­
styczny.

Małgorzata KAWA — Nowa Huta. os. Han­
dlowe 8/54 — V nagroda — teczka aktówka.

Nagrody od VI do X — zestawy kosmety­
ków — wylosowali:.

Czesław Libura — Nowa Huta, os. Młodości 
2/74; Zofia Owczarek — Kraków, ul. Modrzew­
skiego 7a/3; Aniela Baś — Nowa Huta, Cen­
trum A. bl. 9/10; Kazimiera Hardek — Kra­
ków. ul. Fr. Nullo 6/6; Mieczysława Ziębacz 
— Nowa Huta. os. Szkolne 9/7-

Nagrody będą do odebrania od 21 lutego br. 
w redakcji „Głosu" — Huta im. Lenina, bu­
dynek ,3”, pokój nr 114.

Wszystkim szczęśliwcom gratulujemy a po­
zostałym życzymy szczęścia w losowaniu na­
gród w naszym następnym konkursie, który 
ogłosimy w numerze poświęconym tegorocz­
nemu Dniu Hutnika. (dr)

Towarzysze z P-62 domaga­
ją się większej ilości imprez 
kulturalno-oświatowych, wię­
cej wycieczek. Narzekają na 
złe zaopatrzenie swych placó­
wek OZR (kiosku, a także 
stołówki). Domagają się więk­
szej ilości skierowań na wcza­
sy.

W czasie zebrań podkreśla 
się również dużą poprawę wa­
runków socjalno-bytowych w 
wydziale. Nie ma obecnie już 
problemu z wysłaniem dzieci 
na kolonie. W tych dziedzi­

nach zrobiony został rzeczy­
wiście duży krok naprzód.

W PIONIE DT
Wprowadzone tutaj zostały 

zmiany organizacyjne. Jest 
powołana nowa Rada Zakła­
dowa w Kontroli Jakości, na­
tomiast do Rady Zakładowej 
DT zo6taje włączona za­
łoga Głównego Techno­
loga ds. Ochrony Wód i Wal­
ki z Hałasem. Wybory w gru­
pach związkowych zostały już 
zakończone. W 70 proc, męża­
mi zaufania został nowy ak­
tyw, po raz pierwszy rozpo­
czynający działalność w 
związkach. 30 proc, wybra­
nych stanowią kobiety.

(Dokończeni* m tir. 5)
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Wkrótce 26 rocznica powstania ORMO
ORMO — akrót, który 

wrósł w nasze życie, tak, jak 
działalność tej organizacji. 
Stąd też byłoby truizmem pod­
kreślanie ogromnego znacze­
nia i roli, czy wreszcie po­
trzeby istnienia Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej. Ten akcent niewątpli­
wie znajdzie godne podkreśle­
nie w miesiącu lutym, bo 22-go 
minie XXVI-ta rocznica po- 
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Na odbudowę Zamku 
w Warszawie

Spółdzielnia Uczniowska przy 
XI Liceum Ogólnokształcącym 
im. Marii Dąbrowskiej w No­
wej Hucie, os. Teatralne 33 — 
wpłaciła kwotę 1500 zł na Fun­
dusz Odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie. (jd)

Wycieczka szkoleniowa 
przewodników zakładowych

Zarząd Koła Przewodników 
Zakładowych PTTK HiL in­
formuje kolegów o wycieczce 
szkoleniowej, którą organizu­
je w dniu 12/13 bm. do Kro­
ścienka nad Dunajcem. Zgło­
szenia na wycieczkę przyjmu­
je kol. Witold Ptak, telefon 
nr 46-46. (jd) 

wołania jej do życia. 26 lat 
ofiarnej, pełnej trudu i po­
święceń, walki o zabezpiecze­
ni« mienia, spokoju i ładu.

Oczywiście ORMO działa i 
w Hucie im. Lenina. W wielu 
placówkach wydziałowych, 
grupujących dziesiątki solid­
nych pracowników i w poataci 
Sztabu Fabrycznego ORMO, 
którego komendantem jest 
Tadeusz Baran. Znają swój 
teren nie od dziś, ludzi i prob­
lemy, nie szczędzą czasu w 
aktywnej pracy dla dobra za­
kładu i nas wszystkich.

Zadajemy sobie trud znale­
zienia odpowiedzi na pytanie, 

która z placówek lepiej pra­
cuje, czy spełniają swoją rolę 
i kto się w tej pracy wyróż­
nia, jaka jest pozycja „ormow- 
ca“ wśród towarzyszy pracy?

Odpowiedź na pytanie pier­
wsze brzmieć będzie: P-61, 
W-21, TM i ZMO. Gdyby cy­
fry umiały mówić — przepra­
szam — one mówią! Z ilości 
godzin na patrolach, posterun­
kach wynikłoby, że do przo­
dujących należą M. Lubas, W. 
Romaniszyn, M. Zarębski, H. 
Kulesza, A. Latała, Z. Krysko 
i wielu Innych. Tych stano­
wiących czołówkę. Odpowiedź 
na pytanie ostatnie jest bar­
dziej złożona. Bo inaczej bę­
dzie myślał o ORMO-wcu po-

DZIŚ

w numerze:
• Z plenum

RZK
— rtr. i

• co otrzy­
mujemy za

składkę 
związkową
— sir. 4

• Nowinki 
handlu — 
str. 1

• Zakończe­
nie plebis­
cytu spor­
towego — 
str. S

tencjalny łub faktyczny zło­
dziej, inaczej zaś pracownik o 
czystym ramieniu, dla które­
go ORMO jest sprzymie­
rzeńcem w ochronie mienia. 
Jego własnego, zakładu czy 
towarzyszy pracy. Ani on, 
ani ORMO nie pozwolą 
bowiem na wynoszenie „dro­
biazgów" potrzebnych de do­
mowych potrzeb.

Jaki kierunek obrał Sztab 
Fabryczny w swojej pracy? 
Przede wszystkim powiększe­
nie szeregów. Przecież huta, to 
nie tylko ogromny obszar, to 
również spora załoga i moc 
problemów.

Dążą ormowcy do zwró­
cenia jeszcze większej uwagi 

na pracę ze strony organiza­
cji partyjnej, związkowej, 
młodzieżowej. Bez ich poparcia 
nie można mówić o powodze­
niu i efektach pracy na tere­
nie huty. Zaznaczają, że po­
stawili na profilaktyczną dzia­
łalność, bo łapanie za rękę to 
już jest ostateczność... Spo­
dziewamy się — powiedział 
tow. Baran, od którego mam 
tych garść szczegółów — speł­
nienia pozytywnej roli przez 
naszą zakładową prasę, radio­
węzeł i biuletyn informacyjny. 
Bo trzeba o tych sprawach 
mówić, pokazywać problemy a 
czasem ludzi stojących na 
straży porządku i ochronv 
mienia. J. ROSKIEWICł 

montów Hutniczych na elimi­
nacjach, podczas których wy­
łoniono najlepszych w tema­
tyce dotyczącej powstania i 
działalności Polskiej Partu 
Robotniczej.

Przed nami, na ścianie prze­
słoniętej biało-czerwonym 
płótnem napis: „Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej konty­
nuatorem tradycji ZWM". Za­
trzymuje on na chwilę uwagę 
uczestników imprezy: zawod­
ników i ich kolegów. Za sto­
łem prezydialnym 3-osobowe 
jury: wiceprzewodniczący Za­
rządu Fabrycznego ZMŚ Krzy­
sztof Tecl, wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Zakładowego An­
drzej Gandnik, z-ca kierowni­
ka ZRH d/s ekonomicznych 
Józef Janus. Obok ośmiu za­
wodników, którzy odnieśli 
zwycięstwo w konkursach wy­
działowych. Niektórzy przyszli 
bezpośrednio z pracy, inni zdą­
żyli włożyć odświętne ubranie. 
Widać, że bardzo emocjonalnie 
traktują swój start w elimina­
cjach zakładowych. Trema u 
niektórych, jak przed prezen­
tacją aktorską. Pierwsze pyta­
nie — „zwykłe" a następnie 
problemowe. Odpowiedzi w 
większości prawidłowe. Chłop­
cy błyskawicznie operują fak­
tami i datami z dokładnością 
do dnia, miesiąca. Różnice w 
punktacji niemalże minimal­
ne. Zdecydowanie i rozsądnie 
precyzują również opinie o 
podłożu ideologiczno-politycz- 
nym walczących o niepodległą 
Polskę formacji zbrojnych PPR 
i ZWM oraz o taktyce wojsko­
wej Armii Krajowej itp.

Dość trudne zadanie miało 
jury. Dopiero po kilku „do- 

(Dokończenie na str. 2)
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Jedni s przo­
dujących 

ORMO-wców: 
A. Dyba i A. 
Kozioł na pa­

trolu.

W poniedziałek 
Konferencja Spr. 

Wyborcza ZF TPPR
W dniu 14 bm, (ponie­

działek) odbędzie się o 
godz. 14.15 w sali nr 157 
budynku „Z” centrum ad­
ministracyjnego HiL VIII 
Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Zarządu Fa­
brycznego TPPR. Aktyw 
TPPR podsumuje na niej 
swe osiągnięcia, wytyczy 
drogi dalszej działalności. 
Prosimy o licznv udział w 
Konferencr (jd)
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Z egzekutywy KF

Ocena pracy ekip łączności
Hutnicza organizacja party­

jna już od wielu lat opie­
kuje się wiejskimi groma­

dami sąsiadującego z nami 
pow. proszowickiego. Na wstę­
pie wypada zaznaczyć, że jest 
to rejon rolniczy, należący 
(wraz z sąsiednim pow. mie­
chowskim) do przodujących w 
województwie pod względem 
wdajności upraw rolnych. Od­
zwierciedleniem tej sytuacji 
jest stosunkowo wysoka prze­
ciętna dochodowość gospo­
darstw chłopskich pow. pro­
szowickiego, o której zresztą 
nasi hutnicy, przebywający w 
tym rejonie, mogli się przeko­
nać.

Te dobre warunki gospodar­
cze większości z 15 podopiecz­
nych gromad determinują nie­
wątpliwie kierunki i rodzaj 
pomocy, świadczonej przez 
ekipy łączności, działające w 
komitetach zakładowych wy­
działów i zakładów huty. Otóż 
zdecydowaną przewagę — i 
jest to jak najbardziej prawi­
dłowe — w 168 wyjazdach 
ekip, zorganizowanych w ub. r. 
z udziałem ponad 600 uczestni­
ków — pracowników huty 
i ZLZ, miały formy pomocy, 
polegające na organizowaniu 
dla mieszkańców wsi imprez 
kulturalnych i ideowo-wycho- 
wawczyeh. M. in. zorganizo­
wano ok. 100 różnego rodzaju 
prelekcji, odczytów, akademii, 
wieczornic, wystaw, wycieczek 
dla zwiedzenia huty 1 innych 
regionów Polski oraz udzielo­
no pomocy w przeprowadze­
niu ponad 60 zebrań partyj­
nych tamtejszych KG i POP.

W ramach pomocy gospo­
darczej o znacznie mniejszym
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czystość, zachowują się kultu­
ralnie, spokojnie, a tak nie­
dawno jeszcze dające się we 
znaki ekscesy należą obecnie 
do rzadkości. I to napawa o- 
ptymizmem, że Hufiec OHP w 
Nowej Hucie opuszczaj« na­
prawdę wartościowi chłopcy, 
którzy przydadzą się na róż­
nych stanowiskach 
zarówno w samym 
cle, jak i w innych 
biorstwach. Warto 
dobrą szkołę życia.

Spotkanie w OHP
141 Hufiec OHP w Nowej 

Hucie ma za sobą już kilka 
lat pracy. Ponad 409 chłopców 
mieszka w bardzo dobrych 
warunkach w internacie w os. 
Złota Jesień, zdobywa zawód, 
szkoli się wszechstronnie, u- 
zupelnia wykształcenie, w 
wolnych chwilach zajmuje się 
sportem i działalnością kultu­
ralną. Jak stwierdza komen­
dant Hufca ob. Stanisław 
Wójcik, junacy OHP nie na­
stręczają już teraz tylu kłopo­
tów, jak to miało miejsce je­
szcze przed dwoma laty, czy 
nawet przed rokiem. Jest to 
dobra, zdyscyplinowana mło­
dzież, pracowita, poważnie 
podchodząca do wszelkich za­
jęć i obowiązków. Junacy chę­
tnie biorą udział w wielu pra­
cach społecznych na terenie 
kombinatu i dzielnicy.

Dlatego społeczeństwo po­
winno zmienić swój stosunek 
do działalności OHP, bo jak 
dotychczas — niestety poku­
tuje w nim jeszcze zła opinia 
o tej organizacji. Niczym nie­
uzasadniona.

t»
7 bm. kierownictwo redakcji 

„Głosu Nowej Huty“ spotkało 
się z grupą najmłodszych ju­
naków z nowohuckiego Hufca. 
Na wstępie spotkania spotkała 
nas miła niespodzianka. Oka­
zało się, że redaktor naczelny 
i sekretarz redakcji naszego 
pisma otrzymali złote odznaki 
OHP, przyznane przez Komen­
dę Główną Ochotniczych Huf­
ców Pracy — za propagandę 
działalności OHP na łamach 
„Głosu“ i dobrą współpracę 
gazety z hufcem.

Zobaczyliśmy następnie film 
z życia naszych junaków, z 
ich pracy, czynów społecznych 
i wypoczynku. A 141 Hufiec 
OHP rzeczywiście ma się 
czym pochwalić: niektórzy 
chłopcy opuszczają go po dwu­
letniej pracy z wysokimi kwa­
lifikacjami, nawet w dwóch 
zawodach!

Chłopcy z zainteresowaniem 
wysłuchali informacji o pracy 
gazety, którą przedstawił reda­
ktor naczelny GNH Roman 
Wolski. Były również pytania, 
głównie dotyczące pracy ko­
respondenta „Głosu“. Mamy 

— jak wspomniano — ciężarze 
gatunkowym, załogi naszych 
wydziałów wykonały z mate­
riałów odpadowych w czynie 
społecznym dla dzieci i mło­
dzieży szkolnej w podopiecz­
nych gromadach maszty fla­
gowe, różne pomoce szkolne, 
wyposażenie ogródków jorda- 
nawskich, placów zabaw i 
boisk sportowych oraz dowie­
ziono setki ton żużla na budo­
wę nawierzchni dróg lokal­
nych.

Działalność naszych ekip zy­
skała uznanie i pozytywną o- 
cenę KP Proszowice i woje­
wódzkiej instancji partyjnej. 
Egzekutywa KF, której prze­
wodniczył sekretarz tow. 
Edward Cisowski, na posiedze­
niu w dniu 9 bm. oceniała wy­
niki tej pracy partyjnej w u- 
biegłym roku. W dyskusji i 
wnioskach członkowie egzeku­
tywy słusznie koncentrowali 
sw4 uwagę na efektach poli­
tyczno-społecznych udzielonej 
przez załogę huty pomocy i jej 
proporcji do wielkości ponie-

Plenum KZ w Walcowni Zimnej

i kandyda- 
utworzony 
Zakładowy 
organizacja

W listopadzie 1970 r., odby­
ła się „historyczna“ dla wy­
działu, konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza, na której 
okazało się, że wydziałowa 
organizacja partyjna liczy po­
nad 400 członków 
tów. Tym samym 
został Komitet 
PZPR. Obecnie 
poważnie zwiększyła swe sze­
regi i wzrosła w siłę. Aktual­
nie KZ składa się z 5 organi­
zacji zmianowych, w których 
pracuje 40 grup partyjnych.

nadzieję, że spotkanie to po­
może w pozyskaniu nowych 
współpracowników pisma spo­
śród junaków i bardzo na to 
liczymy.

Pobyt w hufcu zakończyli­
śmy zwiedzaniem pokojów ju­
naków, „saloników“ telewizyj­
nych i innych pomieszczeń o- 
kazałego budynku. Trzeba 
przyznać, że chłopcy dbają o

Podczas spotkania z junakami — wystąpienie redaktora naczel­
nego „Głosu Nowej Huty”. Obok:komendant 141 Hufca, Stanisław 

Wójcik. FOT. J. BROŻEK

Jubileusz Wydziału Magazynów HiL
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sław Opaliński, Stanisław Pyr- 
czak, Jerzy Klockiewicz, Wła­
dysław Piekarz, Tadeusz Ba­
rański, Maria Chołda, Stani­
sław Tekiela, Helena Witek.

Im i ich towarzyszom pracy 
zawdzięcza huta kawał poży­
tecznej, potrzebnej roboty, bez 
której trudno sobie wyobra­
zić prawidłowe funkcjonowa­
nie hutniczego kolosa.

Staraniem kierownika W-93 
mgr S. Polańskiego oraz dyre­
kcji HiL, zorganizowano dla 
jubilatów miłą uroczystość, a 
długoletni pracownicy otrzy­
mali nagrody, dyplomy, po­
dziękowania za swój trud.

Do pracy Wydz. Magazynów z 
pewnością jeszcze nie jeden raz 
powrócimy. A z okazji jubileuszu 
tyczę załodze W-93, abyimy pisali 
o niej jedynie w superlatywach. 
To zresztą zalety nie tylko od sa­
mych pracowników wydziału, ale 
takte od jego kierownictwa i dy­
rekcji huty, aby warunki, w ja­
kich pracuje załoga tego wydziału 
były coraz lepsze. Wiele przeclei j
Jeszcze pozostaje do tyczenia. I njr wynieść jak najwięcej ko- 
Oby esrsi mniej, (DR) | rzyśd. (k>

socjalno-byto— 
pracy, 
i hi-

że nie 
pracy

Niejednokrotnie kierujemy 
krytyczne uwagi pod adresem 
wydziałów naszej huty. I to 
chyba dobrze. Mimo wielu o- 
siągnięć, obserwujemy bowiem 
jeszcze poważne braki na wie­
lu odcinkach działalności kom­
binatu, dotyczącej różnych za­
gadnień : produkcyjnych, eko­
nomicznych, 
wych, atmosfery w. 
spraw bezpieczeństwa 
gieny.

Nie znaczy to jednak, 
dostrzegamy wyników . 
i trudu załogi. Myślę, że nasze 
uwagi krytyczne pomagają hu­
cie i jej pracownikom, to prze­
cież bezsporne.

I chociaż dopiero przed ty­
godniem zamieściliśmy arty­
kuł krytyczny właśnie pod 
adresem Wydz. Magazynów, 
bądźmy sprawiedliwi. Trzeba 
widzieć również pozytywy je­
go pracy, a okazji ku temu do­
starcza nam obchodzony nie- 

sionych nakładów pracy i ma­
teriałów. Uznano za niezbędne 
przeprowadzenie — wspólnie z 
sekretariatem KP Proszowice 
— „weryfikacji“ przydzielonych 
pod opiekę hutników gromad, 
w celu objęcia nią wsi rzeczy­
wiście najbardziej potrzebują­
cych, a zarazem zasługujących 
na pomoc. Uznano również 
potrzebę rozwinięcia i zacie­
śnienia współpracy między 
organizacjami młodzieżowymi 
tj. ZMS i ZMW w Proszowi­
cach.

Generalny wniosek, jaki wy­
niknął w trakcie obrad, z pew­
nością uzasadniony, dotyczy 
rozważenia — nie tylko w ska­
li współpracy huty z powia­
tem proszowickłm, ale całego 
regionu — form opieki i po­
mocy załóg dużych zakładów 
przemysłowych dla sąsiadują­
cych gromad wiejskich. Do­
tychczasowe bowiem „trady­
cje“, sięgające okresu sprzed 
kilkunastu lat, metody i kie­
runki działania robotniczych 
ekip łączności, nie odpowiada­
ją już w wielu przypadkach 
aktualnej sytuacji polityczno- 
społecznej i materialnej śro­
dowisk wiejskich i dlatego 
wymagaj* niezbędnych, istot­
nych modyfikacji.

W drugiej części obrad egze­
kutywa załatwiała sprawy or­
ganizacyjne. J. Ch.

Członkowle partii z P-62, 
odważnie i odpowiedzialnie 
stawiają swoje problemy eko­
nomiczne i socjalno-bytowe. 
Odbiciem owej postawy było 
ostatnie plenarne posiedzenie 
KZ PZPR, gdzie zdecydowanie 
stawiano kwestie uporządko­
wania spraw płacowych.

Do problematyki nurtującej 
załogę wydziału powrócimy w 
następnych numerach gazety.

(HB)

pracy — 
kombina- 
przedsię- 

przejść tę

dawno jubileusz W-93 — 20- 
lecie powstania wydziału.

Pierwsze magazyny dla po­
trzeb budowlanych kombinatu 
powstały w roku rozpoczęcia 
budowy Nowej Huty, mając 
swą siedzibę na terenie stare­
go Krakowa. Dopiero w gru­
dniu 1951 potrzebne dla huty 
materiały przeniesiono do po­
mieszczeń obiektu nr 76 i kil­
ku baraków. Ta właśnie data 
stanowi podstawę obchodzone­
go niedawno jubileuszu.

W W-93 zatrudnionych jest 
aktualnie 189 pracowników, z 
czego 150 fizycznych. Tych z 
długoletnim stażem pracy od 
17 do 22 lat zarejestrowano 
ponad 40. Trudno w tym miej­
scu wymienić wszystkich, o- 
graniczę się więc do kilkuna­
stu. Są to: Maria Bajek, Alek­
sander Ciężak, Stanisław Ga- 
los, Julian Gałuszka, Włady­
sław Gąstoł, Marian Hormiń- 
ski. Henryk Karbowiak. Stani-

Z egzekutywy KD

Stan oświaty w dzielnicy
i program jej rozwoju

Odbyte w piątek ubiegłe­
go tygodnia, kolejne po­
siedzenie egzekutywy 

Komitetu Dzielnicowego PZPR, 
któremu przewodniczył I se­
kretarz KD tow. Antoni 
Mroczka — w jednym spośrod 
trzech punktów porządku ob­
rad, dokonało oceny aktual­
nego stanu oświaty w naszej 
dzielnicy, oraz przeprowadzi­
ło szczegółową analizę opra­
cowanego przez Wydział O- 
światy DRN, programu i per­
spektyw dalszego jej rozwo­
ju w pięcioleciu.

Wspomniany program roz­
woju, spotkał się z bardzo du­
żym zainteresowaniem, nie 
tylko członków egzekutywy, 
lecz i obecnych na posiedze­
niu kierowników nowohuckich 
szkół — działaczy oświato­
wych.

Jak we wszystkim, tak i w 
naszej oświacie podstawą 
działania musi być planowa­
nie i programowanie. Toteż 
przedłożony egzekutywie pro­
gram rozwoju nowohuckiej 
oświaty, opracowany został 
wnikliwie, w oparciu o szero­
ką dyskusję środowiska — u- 
względniając zarówno potrze­
by jak i rzeczywiste możli­
wości ich zaspokojenia. Mimo 
to. liczne pytania natury kry­
tycznej. a później głosy w 
dyskusji dowiodły, że niektó­
re punkty programu 
gają dokładniejszego 
przemyślenia. Choćby sprawa 
ewentualnego zlikwidowania 
dwóch podstawowych szkół, w 
związku z postępującym ni­
żem demograficznym. -Test to 
kwestia bardzo skomplikowa­
na, o wielostronnych aspek­
tach, nie należy więc — jak 
wykazali dyskutanci — popa­
dać w skrajność, w wyniku 
której może dość do tego, że 
nasze szkoły podstawowe, za­
wsze będą przepełnione, pra­
cując na dwie i więcej zmian.

Również krytycznie usto­
sunkowała się egzekutywa do 
sportu i wychowania fizycz­
nego w szkołach. Według nie­
których mówców, dotychcza­
sowa działalność szkół w tym 
zakresie jest żadna, zaś bazę 
dla szkolnego sportu określi­
li oni jako fatalną!

Ale oświata to nie tylko 
szkoły podstawowe, zawodowe 
i technika. To także żłobki i 
przedszkola. Egzekutywa za­
tem wiele uwagi poświęciła i 
tym placówkom — domagajac 
się m. in. wprowadzenia ści-

wyma- 
jeszcze

30 lat PPR
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

grywkach“ wyłoniono najlep­
szych. Trzy pierwsze miejsca 
zajęli kolejno: Edward Dudek, 
Kazimierz Wiercik, Jerzy Cmi- 
kiewicz. Wyróżnionych obdaro­
wano nagrodami książkowymi 
życząc im sukcesów w central­
nych eliminacjach, które od­
będą się na szczeblu kombina­
tu. (HR)

ślejszej współpracy żłobków z 
przedszkolami i przedszkoli ze 
szkołami. Bo przecież nie jest 
obojętny fakt, że dziecko prze­
chodząc np. ze żłobka do 
przedszkola, czuje się w nim 
z początku, jak w zupełnie ob­
cym świecie.

W dyskusji mocno zaakcen­
towano potrzeby otwarcia no­
wych szkół pomaturalnych, 
internatu dla dziewcząt, szko­
ły zawodowej stopnia liceal­
nego dla pracujących (głów­
nie robotników). Technikum 
Samochodowego itp. Mówiono 
również o braku kadr nauczy­
cielskich z przedmiotów fizy­
ki i matematyki. Brak też 
dałoby się stosunkowo szybko 
wyeliminować, gdyby Wydział 
Oświaty w Nowej Hucie dy­
sponował większą ilością mie­
szkań dla nauczycieli. I tu 
zrodził się apel egzekutywy 
do Rady Narodowej o więk­
szą troskę dla tych spraw.

Dotychczasowe wyposażenie 
w pomoce naukowe szkół — 
jest bardzo różne, dalekie jed­
nak od zadowalającego stanu. 
Toteż w trakcie dyskusji, z 
dużym naciskiem wskazywano 
na potrzebę ujednolicenia 
form działania zakładów o- 
piekuńczych, oraz uaktywnie­
nia zakładów pracy, w tym 
i Huty im. I^nina, w zbiera­
niu składek na Fundusz Bu­
dowy Szkół i Internatów. Z 
tego funduszu można będzie 
wyposażać szkolne nracownie 
— tak bardzo potrzebne nowo- 
woczesnemu nauczaniu.

Liczne i trudne są proble­
my oświaty w Nowej Hucie. 
Mimo to nie należy wszystkie- I 
miiiniinmiimmiiiinimiininimiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiinn 

Jak wykonujemy plan?
I

TABELA WYKONANIA ZADAS 
PRODUKCYJNYCH HIL 

DO 8 BM. WŁ.:
% planu

Zakład Mat.
wyroby szamotowe 101 Walcownia Slabing
wyroby zasadowe 103 slaby

Zakład Koksochemiczny Walcownia Gorąca Blach
koks ogółem 101 blacha
kok« wielkopiecowy 101 Walcownia Gorąca Taśm

Aglomerownie HIL taśma
aglomerat 1 97 Walcownia Drobna
aglomerat II 95 profile drobne

Wielkie Piece walcówka
surówka 193 Walcownia Zimna Blach

Stalownie HiL blacha czarna
stal ogółem 104 blacha ocynkowana
stal martenowska 104 blacha ocynowana ognie
stal konwertorowa 193 1 elektrolitycznie

Partii

udział 
oraz

WIECZORNICA
W ubiegłym tygodniu, z ini­

cjatywy Komitetu Zakładowe­
go PZPR P-61 oraz Koła 
ZBoWiD zorganizowano wie­
czornicę z okazji 30-tej roczni­
cy powstania Polskiej ~ 
Robotniczej.

W wieczornicy wzięli 
byli członkowie PPR 
członkowie ZBoWiD.

Po przypomnieniu najważ­
niejszych momentów związa­
nych z powstaniem PPR byli 
członkowie Polskiej Partii Ro­
botniczej podzielili się wspo­
mnieniami z lat walki, mówili 
o swych przeżyciach z party­
zantki oraz działalności w sze­
regach PPR.

SPOTKANIA
Z PODOPIECZNĄ GROMADĄ

Zgodnie z planem współpra­
cy pomiędzy gromadą Łętko­
wice i Wydziałem Walcowni 
Gorącej Blach w roku bieżą­
cym odbyły się już trzy spot­
kania ekip wydziału z miesz­
kańcami gromady.

Ostatnie, poświęcone było 
30-tej rocznicy powstania PPR. 
Dzięki pomocy ZDK w wie­
czornicy wziął udział 20-oso- 
bowy zespół, który zaprezen­
tował mieszkańcom Łętkowic, 
recytacje i śpiew.

Po wieczornicy, gospodarze 
zorganizowali dla ekipy z hu­
ty kulig.

Po pierwszym miesiącu tego 
roku można pokusić się o pew­
ne uogólnienia. W bieżącym 
roku współpraca wydziału z 
gromadą układa się lepiej niż 
w poprzednim okresie. Z tych 
kontaktów obie strony powin- 

go tłumaczyć przyczynami o- 
biektywnymi. Bardzo słusznie 
więc podkreślił jeden z dysku­
tantów, że dalszy postęp, za­
leżeć będzie również od cią­
głego usprawniania metod 
kierowania i zarządzania spra­
wami oświaty.

W sumie, program rozwoju 
oświaty w dzielnicy, będący 
wynikiem olbrzymiej pracy 
towarzyszy z Wydziału Oświa­
ty, egzekutywa oceniła pozy­
tywnie, z zaleceniem jednak, 
aby opracowując jego osta­
teczny kształt — uwzględnić 
wszystkie słuszne, wniesione 
w trakcie dyskusji uwagi i 
postulaty. Następnie jeszcze 
raz przedyskutować go na eg­
zekutywie środowiskowej or­
ganizacji partyjnej.

♦
Bardzo żałuję, że w tej krót­

kiej relacji nie zdołałem wy­
korzystać całego materiału z 
narady, oraz odtworzyć w peł­
ni atmosferę dyskusji, którą 
cechowała prawdziwie twór­
cza myśl, rzeczowość, gorąca 
troska o lepszy kształt oświa­
ty. Mam jednak nadzieję, że 
do zagadnień oświaty i wy­
chowania w naszej- dzielnicy 
powrócimy jeszcze nie raz.

OKTAWIAN HUTNTCKI 
............................

Przedsprzedaż biletów 
do Teatru Ludowego 

w Wawel-Touriście
Krakowskie 

Obsługi Ruchu 
Wawel-Tourist,
Nowej Hucie os. Centrum A, pro­
wadzi przedsprzedaż biletów do 
Teatzu Ludowego w Nowej Hucie, 
na wszystkie spektakle zarówno 
w dużej i małej sali. Zamówienia 
indywidualne i zbiorowe przyjmu­
je ekspozytura wawel-Touristu, 
Nowa Huta plac Centralny 1, w 
godzinach od 8 do 19, w soboty od 
8 do 14. Szczegółowe informacje 
telefoniczne na nr 413-99. (jd)

Przedsiębiorstwo 
Turystycznego 

ekspozytura w

109stal elektryczna 
Wydział Wlewnic

wlewnice HO
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska 103
. kępy. . 108

113
101

94

105
101

109
134

91
100

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 88

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 119
PRACOWALI DOBRZE I RYT­

MICZNIE. Dobry start do realiza­
cji zadań produkcyjnych lutego u- 
zyskala załoga ZO. Wykonała plan 
z nadwyżką, zarówno w asorty­
mencie wyrobów szamotowych jak 
1 zasadowych. Dodatkowa produk­
cja wynosi po kilkadziesiąt ton. 
Mocne tempo pracy utrzymuje za­
łoga Stalowni Martenowskiej. Wy­
konała plan dając dodatkowo ok. 
3 tys. ton stali. Nadwyżkę uzys­
kała również załoga Stalowni Kon­
wertorowej: wynosi ona ok. 2 tys. 
ton. Bardzo dobry rezultat uzys­
kała załoga Wydz. Wlewnic. Wy­
konała plan w 110 proc. 
WYKONALI SWE ZADANIA. Do­
brze spisała się załoga Walcowni 
Zgniatacz. Wykonała plan zarów­
no w produkcji kęsisk jak i kę­
sów, dostarczyła nadwyżek. W czo­
łówce uplasowała się także zało­
ga Walcowni Slabing. Dostarczyła 
ona dodatkowo kilka tysięcy ton . 
slabów. Dobre wyniki osiągnęła 
załoga Walcowni Drobnej. Wyko­
nała plan z nadwyżką w produk­
cji profili drobnych, a także — 
walcówki.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Dobrze od początku mie­
siąca przebiega rotacja taboru 
PKP w hucie. Limit postoju wa­
gonów nie jest przekraczany. Oto 
średni czas postoju wagonów od 
1 bm.: 1 bm. — 9.9 godz., 2 bm. —
10.2 godz. 3 bm. — 10,1 godz., 4 
bm. — 10,3 godz., 5 bm. — 10.3 
godz., 6 bm. — 10,2 godz. 7 bm. —
10.3 godz., 9 bm. — 10,3 godz., 9 
bm. — 10,8 godz. (jd)

Jadwidze
STRACHOCKIEJ 

serdeczne wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci Matki 

składają 
KOLEŻANKI
I KOLEDZY 

oraz 
WSPÓŁPRACOWNICY

X P-64
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Fundusz zakładowy HiL
większy niż

obrze spisali się pra 
ccwniey Plonu Iisięgo- 
woltl HiL wykonując 

w przewidzianym terminie 
gigantyczną pracę nad spo­
rządzeniem rocznego b i- 
1 a n s u pracy kombinatu. 
Ten ważny dokument, ob­
razujący osiągnięcia gospo­
darcze naszej załogi w mi­
nionym roku, ale i wyka­
zujący z całą ostrością po­
pełnione błędy, będzie jesz­
cze poddany analizie zes­
połu biegłych — księgo­
wych. Stąd też liczby, któ­
re przytoczę, mają charak­
ter pierwszych, prowizory­
cznych wyliczeń i w trakcie 
pracy biegłych mogą ulec 
jeszcze pewnym korek­
tom.

Fundusz zakładowy wy­
gospodarowany przez 
lagę HIL w 1971 roku wy­
nosi ok. 95 min rf. Jest wyż­
szy niż fundusz z poprzed­
niego roku o ok. 7 min zło­
tych. Świadczy to o do­
brej, gospodarnej pracy na­
szej załogi, o wykonaniu z 
nadwyżką zadań produk­
cyjnych i ekonomicznych, o 
oszczędnym gospodarzeniu 
powierzonym nam mająt­
kiem.

za-

Oczywiście nie obeszło 
się też bez potknięć. Były 
i przejawy niegospodarnoś­
ci, przekroczenia obowiązu­
jącego planu kosztów. W 
sumie jednak wynik jest 
dobry, można mówić o do­
konanym dalszym postępie.

przed rokiem
Pamiętajmy, że w myśl 

obowiązujących przepisów, 
¿5 proc, funduszu zakłado­
wego jest przeznaczone na 
fundusz mieszkaniowy zało­
gi HiL. Z pozostałej kwoty, 
przyjmując ją za 100, 20 
proc, idzie na fnduszu so­
cjalny załogi, a reszta tj. 
80 proc., stanowi dopiero 
fundusz nagród, przezna­
czony do podziału wśród 
załogi. Obliczono już. że 
blisko 2 min zł będziemy 
mieli tego roku więcej na 
fundusz mieszkaniowy, ok. 
półtora miliona zł więcej 
na fundusz socjalny i ok. 3 
min zł więcej na fundusz 
nagród. Biorąc jednak pod 
uwagę dalszy wzrost zało­
gi huty, można się spodzie­
wać większych nagród z 
funduszu zakładowego, ale 
tylko gdzieś w granicach do 
100 zł.

Te pierwsze dane podajc- 
my już dlatego, bowiem 
zainteresowanie załogi fun­
duszem zakładowym jest o- 
gromne. Świadczą o tym 
liczne telefoniczne zapyta­
nia w Radzie Robotniczej 
HiL, a również w naszej 
redakcji.

Na koniec jeszcze jedna 
ważna informacja. Posta­
nowiono, że wszelkie prace 
związane z podziałem fun­
duszu zakładowego 
być zakończone 
marca br., aby 
wypłatę nagród 
przed świętami.

JERZE DANEK

poniedziałek 7 bm. od­
było się plenarne posie­
dzenie Rady Zakładowej 

Kombinatu poświęcone jedne­
mu tylko zagadnieniu: wcho­
dzącej już w decydującą fazę 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej. Zabierając głos prze­
wodniczący RZK tow. Antoni 
Dałkowski przedstawił zada­
nia zakładowej organizacji 
związkowej huty wynikające z' 
uchwały VI Zjazdu Partii. 
Szczególny akcent położył m. 
in. na problemach wzrostu

z

nie mniejszym niż u- 
przy takim samym 

płac.

poziomie 
przednio, 
funduszu

Wiele uwagi poświęcił rów­
nież tow. Dałkowski zagad­
nieniom bhp, warunków pra­
cy i wypoczynku, mieszkanio­
wym. W każdej z tych dzie­
dzin — mimo uzyskanego po­
stępu — bardzo dużo jest je­
szcze do zrobienia.

Następnie sekretarz RZK 
tow. Edward Kotula zapoznał 
zebranych z ramowym planem

w okresie IV kwartału ub. ro­
ku przez sekretarza RZK tow. 
Stanisława Ptaśnika. Okres 
ten charakteryzował się wzmo­
żoną aktywnością organizacji 
związkowej HiL, w pełni za­
angażowanej w kampanii po­
przedzającej VI Zjazd Partii. 
Nie będę przypominał doko­
nań, poprzestanę tylko na 
stwierdzeniu, że w okresie tych 
3 miesięcy zrobiono bardzo du­
żo. Szczególnie warto podkre­
ślić znaczną poprawę warun­
ków socjalno-bytowych załogi

nictwa będziemy rozwijać, w 
sytuacji, gdy obecne już się 
stopniowo przeżywają, wątpli­
wości budzi też nowo opraco­
wywany taryfikator płac.

PLENUM RZK

Zadania organizacji związkowej HiL
w kampanii sprawozdawczo-wyborczej

mają 
do końca 
umożliwić 
hutnikom

wydajności pracy, gospodar­
ności oraz stopniowego skra­
cania czasu pracy.

W warunkach huty najbliż­
szą perspektywę skrócenia 
czasu pracy stwarza dalszy 
rozwój ruchu 4-brygadowego. 
W służbach branżowych i w 
administracji, perspektywę 
zmian daje wyłącznie pełne 
wykorzystanie rezerw postę­
pu techniczno-organizacyjne­
go. Jako pierwszy etap skra­
cania tygodnia pracy planuje 
się wprowadzanie jednego do­
datkowego wolnego dnia w 
miesiącu, przy założeniu by 
dniem tym była sobota. Wa­
runkiem jest jednak osiągnię­
cie planowanego wzrostu pro­
dukcji i wydajności pracy o- 
raz utrzymanie zarobków na

pracy organizacji związkowej 
HiL na rok bieżący oraz o- 
mówił przebieg kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej. W tej 
chwili zaczynają się już kon­
ferencje rad zakładowych. 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza RZK odbędzie się w 
dniu 26 kwietnia. W związku 
z tym zaproponował powoła-- 
nie 10 zespołów problemowych, 
których zadaniem będzie przy­
gotowanie konferencji. Zespo­
ły te wybrane zostały w przed­
stawionym przez sekretarza 
składzie osobowym. Oprócz 
członków Prezydium RZK, u- 
czestniczących stale w odby­
wających się zebraniach wy­
borczych, udział będą brać 
również członkowie Plenum 
RZK.

Kolejnym punktem porząd­
ku dziennego było przedsta­
wienie prac Prezydium RZK

li-huty, wyrażającą się m. in. 
czbą ok. 5,5 tys. wydawanych 
codziennie ciepłych posiłków.

Glos w dyskusji zabrali na­
stępnie towarzysze: Połeć, Ku­
chta, Kasznik, Plaszewski, 
Frączek, Berski, Mroczkow­
ski, Kania, Dobrzański, Szwa­
czek, 1 
szeroki 
sunięto 
kilka 
zwrócić 
potrzeba lepszego, skuteczniej­
szego docierania z informacją 
do szerokiego aktywu związ­
kowego. Istnieją jeszcze róż­
ne niejasności: nie mówi się 
np. nic o zamierzonej budowie 
domu wypoczynkowego w Za­
kopanem (wyjaśnił tę sprawę 
tow. Dałkowski), nie wiadomo 
jakie nowe formy współzawod-

Dałkowski. Poruszono 
wachlarz spraw. Wy- 
wiele wniosków. Na 
zagadnień chciałbym 

: uwagę. Istnieje pilna

Mocno zaakceptowano też, 
od dawna znaną sprawę ludzi, 
którzy nie mogą już pełnić 
dotychczasowych funkcji, a 
brak dla nich w hucie lżejszej 
pracy. Nie załatwia 
stwierdzenie: niech 
płacach pokrywa 
skąd ma wziąć tyle 
toż to sprawa o zasięgu ogól- 
no-krajowym. Łatwo postulo­
wać, ale nie w tym przecież 
rzecz. Trzeba szukać możli­
wych do realizacji rozwiązań.

Czy związki zawodowe będą 
rzeczywiście związkami? 
— zapytywano. A więc odży­
ły znów dyskusje modelowe. 
Czym związki powinny się zaj­
mować, a czym nie. Jaka po­
winna być obecnie ich rola? 
Mówili o tym zagadnieniu na 
niedawnej dyskusji w ZDK 
HiL tow. Maria Wojciechow­
ska — sekretarz WKZZ i tow. 
Antoni Dałkowski oraz pro­
wadzący dyskusję red. Adam 
Teneta z „Dziennika Polskie­
go“. Myślę, że sprawa jest już 
zupełnie jasna. Podstawową 
funkcją związków jest obrona 
pracowników, gwarantowanie 
ich praw, przy jednoczesnej 
działalności wychowawczej i 
kulturalno-oświatowej. Umie­
jętne łączenie potrzeb produ­
kcji i bytu.

problemu 
różnicę w 
ZUS. Ba, 
pieniędzy.

Posiedzenie plenum RZK za­
kończyło się podjęciem uchwa­
ły precyzującej zadania orga­
nizacji związkowej HiL po VI 
Zjeździe Partii i w kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej.

JERZE DANEK

Wszystkie Oddziałowe 1 
Wydziałowe Rady Ro­
botnicze Huty im. Le­

nina wchodzą w gorący okres 
dla tej organizacji. Dobiegła 
końca obecna kadencja i roz­
poczyna się kampania sprawo­
zdawczo - wyborcza.

Kampania rozpoczyna się w 
nowej sytuacji społeczno - po­
litycznej określonej uchwała­
mi VI Zjazdu Partii. Określa 
ona nowe zadania samorządu 
robotniczego, uwypukla więk­
szą rolę klasy robotniczej w 
systemie planowania i zarzą­
dzania.

Nakreślone przez VI Zjazd 
Partii kierunki dalszego roz­
woju robotniczej samorządno­
ści powinny stanowić podsta­
wę wszystkich konferencji 
sprawozdawczo - wyborczych 
w radach robotniczych.

— 1 —
Na każdym zebraniu ustępu­

jąca rada winna złożyć spra-

Przed wyborami 
do Rad Robotniczych

wozdanie ze swej działalności 
przed załogą oddziału, zakładu 
czy wydziału. zebraniach 
mogą uczestniczyć wszyscy 
pracownicy bez względu na o- 
kres pracy w danym przed­
siębiorstwie.

Do rady robotniczej mogą 
być wybierani jedynie ci pra­
cownicy, którzy mogą się wy­
legitymować minimum dwulet­
nim stażem pracy w danym 
zakładzie. Przepis ten nie do­
tyczy tych pracowników, któ­
rzy zostali przeniesieni 
pracy służbowo i 
ciągłość pracy itp.

W oddziałowych 
botniczych wybory 
ne są przez pracowników da­
nego oddziału.

do 
posiadają

radach ro- 
dokonywa-

iininmiiwraiiiimninniinmnKnininniniifniiimiiinKnmrinnnnniinnniHiinnininHmninnniiiiiiiiiinHHmnuniiiii»  
winny łączyć interes ogólno­
społeczny z interesem swego 
zakładu i załogi.

W paru ostatnich numerach 
GNH zamieszczamy wypowie­
dzi kandydatów do rad ro-

W większych zakładach pra- botniczych w wydziałach na- 
cy np. w Hucie im. Lenina szęgo kombinatu. Można śmia- 
wybieramy najpierw delega­
tów wydziałów, zakładu itp., 
którzy z kolei wybierają radę 
robotniczą kombinatu.

— J —
W dążeniu do umocnienia 

robotniczego charakteru rady 
robotniczej — 2/3 jej człon­
ków stanowić mają robotni­
cy. Jednocześnie instrukcja 
wyborcza mówi, że do rad nie 
należy zgłaszać osób sprawu­
jących funkcję kierowniczą w 
administracji zakładu.

Osoby wybierane do nowych 
rad winny posiadać zaufanie 
i poparcie załogi, wyróżniać się 
w pracy zawodowej I działal­
ności społecznej. Osoby te

ło powiedzieć, że pracownicy 
ci łączą wszystkie te cechy, 
o których wyżej wspomnia­
łem.

— 3 —
Przedstawione tu w olbrzy­

mim skrócie uwagi — wzięte z 
instrukcji CRZZ — jakimi na­
leży się kierować w zbliżającej 
kampanii do rad robotniczych 
nie poruszają wszystkich pro­
blemów z tym związanych. — 
Wszystkich zainteresowanych 
odsyłamy do nr 3 z 1 lutego 
„Rady Robotniczej”, która w 
sposób bardziej szczegółowy 
porusza wszystkie problemy 
związane z kampanią sprawo­
zdawczo - wyborczą. (K>

Wspomnienia

To, że wstąpiłem do PPR w 
trzy tygodnie po wyzwoleniu 
Krakowa, był wtedy 7 luty 
1945 roku, nie tyle wynikało 
ze świadomości politycznej, co 
z chęci działania. Myślałem — 
trzeba wstąpić do partii, chcia- 
łem ochotniczo zaciągnąć się 
do wojska. Był to naturalny 
odruch po latach 
kiedy sprawą 
była walka 
przy życiu.

Miałt-m 
osiemnaście 
osiem aresztowań w tym obóz 
w Płaszowie, trzykrotne u- 
cieczki z wysyłki na roboty do 
Niemiec. Aresztowania te nie 
były zresztą spowodowane 
działalnością polityczną. Wy­
starczyło, że przyłapano mnie 
na sprzedaży papierosów lub 
gazzt. Siedziałem też za u- 
cieczki z przymusowych robót, 
ukrywałem się, żeby umknąć 
przed aresztowaniem, służy­
łem u gospodarzy w miechow­
skim. Ot, zwyczajne okupacyj­
ne życie młodego Polaka, któ­
rego największym przestęp­
stwem było to, że chce żyć. .4 
zarabiać na siebie trzeba było. 
W naszej licznej rodzinie pra­
cować musiał każdy, musiał

kombinować, skąd wziąć ten 
kawałek chleba.

I właśnie lata poniżenia, 
kiedy byle Niemiec, volks­
deutsch lub granatowy poli­
cjant mógł człowiekowi dać w 
twarz, zrodziło ten bunt i 
chęć rewanżu. Marzyłem, że­
by zostać żołnierzem i kiedyś 
prowadzić Niemca, tak jak 
mnie nieraz prowadzono.

Wybrałem PPR. Niewiele 
wiedziałem o jej ideologii, o

ny. Spotkałem kiedyś na 
ulicy cywila w wojskowej 
czapce. Ja, żołnierz byłem dla 
odmiany w cywilnej. Zapropo­
nowałem mu zmianę nakrycia 
głowy, zgodził się chętnie.

Po trzech. może czterech 
miesiącach przeniesiono mnie 
do Warszawy na Żelazną 101. 
Nasze „koszary" mieściły się w 
ocalałej kamienicy czynszowej. 
Obok — morze gruzów. Pilno­
waliśmy wówczas jeńców nie­
mieckich pracujących przy od-

okupacji, 
najważniejszą 

o utrzymanie się

wówczas za sobą 
lat, dwadzieścia

Zwyczajny obowiązek
założeniach. Ale do jakiej par­
tii mógł wstąpić syn robotni­
ka — krakowskiego tramwa­
jarza jak nie do tej, która re­
prezentowała robotników?

Potem, już jako pepeero- 
wiec zgłosiłem się ochotniczo 
do wojska. Wcielono mnie do 
jednostki KBW. Dwutygodnio­
we przeszkolenie w Lublinie 
i koszary wojskowe. Dojeż­
dżało się wąskotorówką. Ko­
szary były w lesie. I my, 
ledwo obznajomieni z bronią 
szliśmy przeciw bandom, któ­
rych nie brakło na lubelszczyż- 
nie. A i samych koszar nieraz 
musieliśmy bronić. Wojsko 
wówczas a dziś, to zupełnie 
coś innego. Niedozbrojeni; nie­
dożywieni; umundurowani, że 
boże się pożal. W Lublinie cho­
dziłem we własnych butach, a 
czapkę wojskową zdobyłem 
w drodze swoistej wymia-

gruzowaniu stolicy. To była 
satysfakcja — ci, którzy zbu­
rzyli miasto, którzy kopali i 
bili po gębie, stracili zupełnie 
butę. Ale myśmy nie umieli 
wziąć rewanżu. Jakoś nie mie­
ściło się to w mentalności Po­
laka. Miałem tam kiedyś taki 
przypadek: Po pracy liczymy 
podopiecznych, jednego brak. 
Przeszukaliśmy ruiny, znaleź­
liśmy go, zadekowanego w ja­
kichś trocinach. Kazano mi go 
odprowadzić. Niemiec zrozu­
miał zdaje się. że mam go 
kropnąć. Tak przecież postę­
powali sami. Gdy uszliśmy ka­
wałek drogi przez ruiny, Nie­
miec rzucił mi się pod nogi u- 
siłując złapać mnie za kolana. 
Nie zrozumiałem tego gestu. 
Na wszelki wypadek odskoczy­
łem i puściłem serię w bok, 
żeby go przestraszyć. Gdybym 
po wykończył wówczas, nikt

nie powiedziałby mi marnego 
słowa. Ale to był przecież czło­
wiek. On po prostu chciał mnie 
w ten sposób błagać o życie. 
Znał język polski. Mówił, że 
ma żonę, dzieci, żebym mu po­
zwolił żyć, wrócić do nich. A 
mnie przecież nie przy­
szło do głowy, by strzelać do 
niego. Dalszą drogę Niemiec 
szedł tyłem, twarzą zwróconą 
do mnie. Pamiętał, że sami lu­
bili strzelać w tył głowy.

Ze służby wartowniczej w 
obozie jenieckim przeszędlem 
do ochrony sztabu, na Rako­
wiecką. Potem znowu do wal­
ki z bandami, tym razem w 
bydgoskie. Tam przeżyłem je­
den z najsmutniejszych mo­
mentów — pełniłem wartę przy 
poległych w walce z bandami 
żołnierzach KBW. Człowiek ca­
ły czas zdawał sobie sprawę, 
że któregoś dnia może być jed­
nym z nich.

Potem znów w kieleckim. Li­
kwidowaliśmy wówczas bandę 
„Igły". Podawali się oni za 
politycznych, a byli zwykłymi 
rabusiami. Kiedyś nasz patrol 
spotkał w jednej wiosce grupę 
bandytów. Zaatakowali ich 
granatami. Wywiązała się 
strzelanina. Nasz oddział znaj­
dował się w marszu, jakieś 
półtora kilometra od tej wio­
ski. Na głos wystrzałów po­
biegliśmy na pomoc kolegom. 
Dziś może to sobie trudno wy­
obrazić, ale nasze poczucie

(Dokończenie na sir. O

racjonalizatorzy
KAZIMIERZ ZAPAŁA

Telemechanik w Wydziału 
W-22, członek Bąygady Prący 
Socjalistycznej. Pfacuje w hu­
cie od 1952 roku. Ma na swym 
koncie ok. 15 wniosków racjo­
nalizatorskich. Wszystkie zo­
stały zastosowane i przynoszą 
kombinatowi oszczędności 
Pierwszy pomysł (było to w 
latach 1953-54), który opraco­
wał i zgłosił, to uniezależnie­
nie huty od pośrednictwa tele­
fonicznej centrali międzymia­
stowej. Wprowadził bezpośre­
dnią linię umożliwiajcą roz­
mowy z ówczesnym Minister­
stwem Hutnictwa w Warsza­
wie. Pomysł ten przyniósł bar­
dzo dużo oszczędności.

A ostatni wniosek? Jest nim 
zastosowanie polskiego wzma­
cniacza w centrali dyspozytor­
skiej Stalowni Martenowskiej. 
Niby drobna rzecz, a eliminu­
jąca import.

JAN NOWACKI
Jest mistrzem w Wydziale 

Teletechnicznym HiL. Pracuje 
w naszym zakładzie od 1954 
roku. Pierwszy wniosek racjo­
nalizatorski złożył w 1958 ro­
ku. Co to za usprawnienie? 
Mój rozmówca nie pamięta 
już szczegółów tego pomysłu.

W każdym razie wprowadził 
poważne usprawnienie działa­
nia hutniczej centrali telefo­
nicznej.

W swym dorobku posiada 9 
wniosków racjonalizatorskich. 
Przynoszą one hucie setki ty­
sięcy złotych oszczędności. Za 
najważniejszy swój wniosek 
uważa-r opracowany wspól­
nie z tow. Kazimierzem Mi­
chalczykiem — pulpit sterow- 
niczo-rozmówczy, zastosowany 
dla potrzeb ZOS.
■laiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiniuilinniiiii

REMONT WIELKIEGO 
PIECA NR 1

W czwartek rozpoczęto pier­
wsze prace związane z remon­
tem wielkiego pieca nr 1. Ca­
ły cykl remontowy jest prze­
widziany na okres 73 dni. Zaś 
koszt owego przedsięwzięcia 
obliczono na około 112 min zł.

Przy remoncie pracować bę­
dzie 1600 osób z Zakładu Re­
montów Hutniczych, w tym 
wiele brygad śląskich. Przygo­
towanie tego rodzaju zadania 
remontowego wymagało wielu 
zabiegów organizacyjnych. Do­
konano szeregu obliczeń, u- 
stalono tzw. krytyczne mo­
menty remontu w Hutniczym 
Ośrodku Obliczeniowym w 
Katowicach. Roboty poprze­
dziło również szereg narad 
i konsultacji z HiL, koniecz­
nych do zabezpieczenia prawi­
dłowego przebiegu remontu.

(HR)
iiiitiiiiiiuiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiuiiniiiiiiiiir

W Liceum Ekonomicznym Nr 2 w Nowej Hucie odbyła się uro­
czysta sesja z okazji Ja rocznicy PPR. Młodzi ekonomiści i han­
dlowcy z woj. krakowskiego przygotowali referaty mówiące o walce 
PPR w okresie okupacji i • jej dzialalnoici po wojnie. Uczestnicy, 
w liczbie M reprezentowali takie powiaty jak Nowy Sącz, Zakopa­
ne, Limanowa, Żywiec. Udział wzięli również organizatorzy spotka­
nia — Zarząd Szkolny ZMS 1 uczniowie Liceum Ekonomicznego nr 2 
w Nowe] Hucie.

Na spotkanie przybyli b. działacze PPR — Aniela Topoloicka i Jó­
zef Kłosiński, którzy podzielili się swymi wspomnieniami. Na koniec 
odbył się apel: podległym oddano czcić. W części artystycznej przed­
stawiony został montaż literacki w wykonaniu uczennic. Sesja ta, 
która stanowiła zamknięcie obchodów M rocznicy PPR, była do­
brą lekcją historycznego i obywatelskiego wychowania. Na zdję­
ciu: Aniela Topołniefca mówi o swej działalności w PPR.

rot. J. BROŻEKI



GŁOS NOWEJ HUTY Nr 6 (791)

W dzisiejszym numerze 
„Głosu Nowej Huty“ przed­
stawiamy kolejnych kandy­
datów do Rad Robotniczych 
oraz problemy, którymi będą 
się zajmowali 
cej kadencji.

w nadchodzą-

Tadeusz Ka­
pusta z P-61. 

Ekonomista. 
Gdybym został 
wybrany, to za 
najistotniejszą 

sprawę 
żąłbym 
nienia, 
mają 
jący wpływ na 

ekonomikę 
pracy wydziału.

Chodzi tu szczególnie o tzw. 
„dużą" gospodarkę materiała­
mi wsadowymi, której efekty 
decydują o wskaźniku uzysku, 
a więc i o koszcie jednostko­
wym. Zagadnienie to uważam 
za bardzo 
ponieważ 
zadaniach 
dowego 
ków.

W zakresie poprawy wa­
runków socjalno-bytowych 
współpracował będę z Radą 
Zakładową w celu terminowej 
realizacji programu zmierza­
jącego do poprawy warunków 
socjalno-bytowych.

Głównie chodzi tu o powię­
kszenie powierzchni szatni, 
warsztatu produkcyjnego
wsporników itp.

Swą działalność widzę jako 
rzetelną współpracę z kiero­
wnictwem i pozostałymi człon­
kami samorządu robotniczego 
z wydziału, zmierzającą do 
wykonywania trudnych i na­
piętych zadań produkcyjno- 
ekonomicznych.

Ryszard Woź­
niak — P-55. 
Dysponent do­
stawy gorącego 
wsadu.

Jednym 
głównych 
blemów 
nurtuje

uwa- 
zagad- 

które 
decydu-

ważne dla wydziału, 
decyduje o dwóch 

do funduszu zakła- 
naszych pracowni-

KANDYDACI
do Rad Robotniczych
konwertora. Piec pracuje już 
rok, a do tej pory brak jest 
hali kruszenia żelazostopów, 
drugiej części hali odlewni­
czej itp.

Wszystko to sprawia, że od­
dział ma duże trudności z ter­
minową realizacją planów. 
Tylko dzięki zwiększonemu 
wysiłkowi pracowników mo­
żemy je wykonywać. A prze­
cież tak nie powinno być. By­
ły uchwały i wnioski KSR-u 
dotyczące kompleksowego od­
dania pieca. Tak się jednak nie 
stało. Dlatego całą swą uwag? 
będę koncentrował na tym, 
aby wszystkie wnioski i po­
stulaty uchwalone przez KSR 
były realizowane.

Zapewni to RR pełny auto­
rytet i zaufanie załogi oraz da 
większe zadowolenie z pracy.

Zeman 
Elek- 

bryga-

rada robotnicza winna mieć 
większy udział.

Tym wszystkim sprawom 
będę poświęcał całą swoją u- 
wagę

dziala-

Józef 
z P-62. 
tryk — 
dzista.

Swoje
nie chciałbym 
skupić na wię­
kszych upra­
wnieniach rad 

robotniczych.
Bo odnoszę 
wrażenie, że w 
jest w naszych 
dezorganizacja, 
zarówno rada 

zakładowa

z 
pro- 
jakl 

Radę
"» Robotniczą,

■■ wszystkich
■* członków załoczłonków załogi

chwili obecnej 
radach pewna 
Bardzo często 
robotnicza jak i 
czy też ZMS zajmują się tym
samym problemem. To jest 
marnotrawienie czasu!

Sądzę, że w przyszłej dzia­
łalności musimy większą uwa­
gę skupić na problemie gospo­
darowania funduszem płac i 
stosunkach międzyludzkich.

Rady robotnicze winny mieć 
stały kontakt z załogami. Pro­
blemy i wnioski winny być nie 
tylko zanotowane, ale również 
załatwione na bieżąco. Sądzę, 
że w decyzjach dotyczących 
istotnych dla wydziału spraw

W chwili przer­
wy w pracy 
papieros szcze­
gólnie smak u-

Fot SL
GAWLIŃSKI

zająć się dyrektor

poważnym zagadnie- 
ochrona środowiska.

Stefan Lct- 
ner z P-60. Roz­
dzielczy produ­
kcji.

Najistotniej­
sze zagadnienia 
dla mnie to 
sprawa gospo­
darki materia­
łowej i ochrona 
środowiska.

W Hucie im.
Lenina musi być lepsza gos­
podarka częściami zamienny­
mi, wprowadzona większa ty­
pizacja. Pomocne w tym może 
być zatrudnienie w magazy­
nach fachowców z prawdziwe­
go zdarzenia. Obecnie brak 
jest tam właściwej obsługi. 
Dlaczego? Zarobki tam są tak 
małe, że dobrzy pracownicy 
nie chcą tam pracować. Tym 
problemem winien jak naj­
szybciej 
pracy.

Równie 
niem jest
To przecież jest paradoks, że 
huta wydaje rocznie miliony 
złotych odszkodowań, a jedno­
cześnie mówimy, że brak nam 
funduszów na budowę oczy­
szczalni czy też instalowanie 
urządzeń odpylających.

Kolejnym problemem na 
który zwrócę uwagę będzie 
bardziej dokładne przygoto­
wywanie KSR-u dotyczące 
zatwierdzenia limitów fundu­
szu płac. Rzadko się spotyka­
my, aby fundusz był zatwier­
dzony na pierwszej KSR. 
Zjednoczenie ma tu zawsze 
pewne ale. Sądzę, że tak duży 
zakład jak Huta im. Lenina 
powinien być bardziej samo­
dzielny i sam dysponować 
funduszem w zależności od u- 
zyskanych wskaźników ekono­
micznych. (k)

Droga własnego
— Oczywiście nie łatwa i nie 

tania. Ale to przecież dla nie­
jednego, 
trzeba wiele 
zrealizować.

Członkowie 
ni i Zarządu
Zrzeszenia Budowy Domków 
Jednorodzinnych „Domhut” 
przy HiL, który ukonstytuował 
się 21 grudnia ub. roku, kilka 
dni temu na kolejnej naradzie 
debatowali nad sprawami or­
ganizacyjnymi a także z wiel­
ką troskliwością analizowali, 
jak można by obniżyć koszty 
budowy domku. Wiele było 
postulatów i wniosków. Więk­
szość z nich zmierzała do ści­
ślejszego powiązania członków 
Spółdzielni z kombinatem, u- 
warunkowanego szeroko idą­
cą pomocą ze strony HiL — m. 
in. w uzbrojeniu terenów pod 
budowę, ułatwieniu zaopatrze­
nia w materiały budowlane i 
własne — odpadowe itp. W 
tym układzie wykonawstwo 
mogłoby być powierzone SOWI 
— Samodzielnemu Oddziało-

inwestycja życia i 
wysiłku by ją

Rady Spółdziel- 
Spółdzielczego

jest niedoinwestowanie wy­
działu w ramach budowy III
iiitniiiiHiiiiiiiiiniiiiHiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiinMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiniiifii

Paczki dla chorych

Inny, jakże miły rodzaj po­
mocy socjalnej, to wręczanie 
chorym pracownikom paczek. 
61 paczek otrzymali w ub. ro­
ku chorzy emeryci, 4.667 pa­
czek — chorzy pracownicy 
HiL. Na ten cel poszło 572.000 
zł. Przeciętnie jedna pacaka 
kosztowała 120 zł, nie to jest 
jednak ważne. Więcej liczy się 
pamięć, odwiedzenie chorego 
w szpitalu lub w domu, no i... 
dowód pamięci w postaci pa­
czuszki.

Wspomnę jeszcze o tym, iż 
emerytom, którzy nie korzys­
tają z biletów powrotnych, za­
płacono 127 przejazdów kole­
jowych na wczasy. Ponadto 
niemałe kwoty poszły na po­
żegnanie pracowników odcho­
dzących na zasłużony odpo­
czynek (kwiaty), na zakup o- 
dzieży dla najbiedniejszych, 
na zapomogi dla sierot i wdów 
po pracownikach HiL.

Co otrzymujemy za składkę związkową?
rzyznam, że zastanawia­
łem się, czy pcdjąć znów 
temat. Pisałem bowiem w 

ub. roku szeroko o świadcze­
niach, które każdy z nas 
związkowców, otrzymuje w za­
mian za płaconą co miesiąc 
składkę. A jednak mówi się o 
tych sprawach nadal wiele na 
odbywających się w hucie ze­
braniach sprawozdawczo-wy­
borczych grup związkowych, 
rad oddziałowych i wydziało­
wych.

Pada nieraz pytanie: co kon­
kretnie otrzymuję za swą 
składkę? Na co idą grube mi­
liony, które otrzymuje Rada 
Zakładowa Kombinatu do swej 
dyspozycji? Czy aby dobrze 
nimi gospodarzy? Pytania te 
świadczą w dalszym ciągu o 
nieznajomości poruszonego te­
matu, może i o słabej infor­
macji jaka dociera do doło­
wych ogniw związkowych.

znane nam piękne sanatorium 
w Szczawnicy zostało wybu­
dowane właśąie z tych pie­
niędzy, diom wczasowy w Mi- 
kuszowicach — także; z tego 
funduszu buduje się dalsze o- 
biekty wypoczynkowe i kolo­
nijne. Pieniądze te idą m. in. 
na znane wielu spośród nas 
wczasy w Wiśle-Malince. Część 
funduszów — wraca bezpo­
średnio do zakładów, z któ­
rych pochodzi. Myślę, że tych 
kilka słów wyjaśnienia — wy­
starczy, choć powrócę jeszcze 
bardziej szczegółowo do tema­
tu, bliżej przedstawię działal­
ność ZG ZZH. Na pewno — z 
okazji zbliżającego się Krajo­
wego Zjazdu Hutników (czer­
wiec br.).

HiL.wi Inwestycyjnemu przy
Obok wymienionych, aktual­

nie niezmiernie ważnymi spra­
wami są: przyjęcie terenów 
pod budowę domków jednoro­
dzinnych od Spółdzielni „Do­
mek", która to wcześniej uzys­
kała lokalizację na Wzgórzach 
Krzesławickich, wywłaszcze­
nie 47 działek oraz szereg pro­
blemów administracyjno-orga- 
nizacyjnych. Zaznaczyć nale­
ży, że od momentu pobytu pre­
miera Jaroszewicza w kombi­
nacie (październik ub. roku) 1
nnimniiitniinnnnmnmnimtmiiimmniininmnmmmnmmnnnnłtmntmtimni

Powoli człapał konik

rozmów na ten temat, uczynio­
no wiele. Zabrano się do tych 
spraw ostro i zgodnie z usta­
leniem do 31 marca br., pre­
mierowi zostaną przedłożone 
konkretne wnioski dotyczące 
budowy domków jednorodzin­
nych dla pracowników HiL.

Przy okazji informujemy, że 
od deklarującego swój udział 
w budowie domu, wymagane 
będzie uiszczenie opłaty w wy­
sokości 100 zł tytułem wpiso­
wego i 500 zł jako udziału. 
Formalności te obowiązują 
kandydatów Spółdzielni. Nato­
miast członkowstwo pociąga za 
sobą niewspółmiernie wyższe 
świadczenia. (HR)

skra jem

Informacji nigdy nie jest 
za wiele

Wracam więc do tematu Je­
szcze raz. Przedstawię pokrót­
ce gospodarkę finansową Ra­
dy Zakładowej Kombinatu, po­
staram się wykazać ile kon­
kretnie każdy z nas korzysta 
w zamian za wpłacone składki 
«wiązkowe.

Mamy w hucie ogółem 
36.445 osób opłacających skład­
ki związkowe: są to pracowni­
cy HiL, pracownicy ZRH HPR 
i renciści, emeryci. Wpłacili 
on! w ub. roku tytułem skła­
dek 13 min 460 tys. złotych. Z 
tej kwoty 45 proc. tj. suma 
6.060.000 zł, przekazana zosta­
ła do dyspozycji Zarządu 
Głównego ZZH. Pozostało w 
hucie — 7.406.000 zł, jak rów­
nież całość składek pochedzą- 

Zanim 
została 
kwota, 
co ;dą 

do

Srednia wysokość składki 
związkowej w HiL wynosi 
30,79 zł. Do wspomnianej już 
kwoty 7,4 min zł, która pozo- 
staje w dyspozycji huty, do­
chodzi jeszcze odpłatność za­
łogi za udział w wycieczkach i 
imprezach, są to jednak nie­
wielkie kwoty. Dochodzi tak­
że dotacja ZG ZZH w kwocie 
195.500 zł, przeznaczona na ce­
le ko, sport 1 turystykę, współ­
zawodnictwo i bhp. Ponadto, 
dotacja WKZZ w Krakowie w 
kwocie 1.030.000 zł, wykorzys­
tana na rozbudowę ośrodka 
wypoczynkowego w Bartko- 
wej.

zaplanowanej kwoty). Rok 1971 
nazywany bywa „rokiem so­
cjalnym". Rzeczywiście cha­
rakteryzował się on większymi 
niż kiedykolwiek przedtem 
wydatkami na opiekę i pomoc 
socjalną.

2.878 pracowników huty o- 
raz 160 emerytów którzy zna­
leźli się w trudnej sytuacji fi­
nansowej, otrzymało zapo­
mogi związkowe, na kwotę 
1.511.800 zł. Każdemu mogą 
dokuczyć wydarzenia losowe, 
warto wiedzieć że w trudnej 
sytuacji życiowej można ocze­
kiwać pomocy finansowej ze 
związku. Średnia wysokość za­
pomogi dla pracujących wyno­
siła 535 zł, dla emerytów na­
tomiast — 491 zł. Jedna reflek­
sja: zatem każdy kto otrzymał 
z Rady zapomogę, a dostało ją 
prawie 2.800 osób, zwrócił już 
sobie z naddatkiem całorocz­
ną składkę. Prawda, że tak?

— Gospodarzu, czy nie wy­
przedziliście przypadkiem po 
drodze autobusu?

— A wyprzedziłem — 
brzmiała odpowiedź właścicie­
la gniadego.

Tę scenkę miałem okazję za­
obserwować na jednym z naj­
bardziej ruchliwym przystan­
ku, na osiedlu Młodości.

Paradoks? A może rzeczy­
wiście „gumiak” ciągniony 
przez konia porusza się szyb­
ciej, od środków komunikacji 
miejskiej — zastanawiałem 
się. I choć nie łatwo w to od 
razu uwierzyć, po dłuższej ob­
serwacji można się już zgo­
dzić z takim stwierdzeniem.

Dlaczego jest aż tak źle? — 
to już kolejne pytanie, które 
musi się nasunąć. Również na 
podstawie obserwacji mogę 
powiedzieć, częściowo jesteś­
my winni my sami — pasaże­
rowie. Narzekamy na MPK, 
na kierowców wagonów tram-

szosy...
wajowych i autobusowych. Ze 
pracują beztrosko, niepun- 
ktualnie. My zaś spieszymy się 
zawsze i denerwujemy; stąd 
nasze do nich pretensje. A czy 
sami jesteśmy w porządku?

Kiedy już nadjedzie tram­
waj czy autobus — nie prze- 
stajemy się spieszyć. Wsiada­
my jeden przed drugim, byle 
szybciej, poza kolejnością. 
Przepychamy wewnątrz wozu. 
Myślimy tylko o tym, by nam 
stało się najwygodniej; nie 
pamiętając o tych, którzy 
wsiadają po nas. Ci zaś 
często „wiszą" na stop­
niach, gdyż w wozie nie mają 
miejsca, kierowcy zmuszeni 
są stać w miejscu. Mają taki 
obowiązek. Chyba wszyscy o 
tym wiemy. A jednak nie 
chcemy tego zrozumieć. Mamy 
żal do kierowców, że opóźnia­
ją jazdę, podczas, gdy to my 
właśnie jesteśmy tego przy­
czyną.

E. SYNOWIEC

Wspomnienia

cych od emerytów, 
przejdę do tego jak 
„zagospodarowana" ta 
słów parę e tym na 
pieniądze przekazywane 
ZG ZZH. Wspomnę tvlko. że

Na co idq 
zwiqzkowe pieniqdze?

Przejdę teraz do wydat­
ków, a samym Czytelnikom 
pozostawiam ocenę, czy gos­
podarnie wykorzystywane 6ą 
nasze związkowe pieniądze i 
konkretnie w jakim stopniu 
trafiają one z powrotem do 
kieszeni każdego z nas.

Najw.ększą pozycję stanowi 
opieka socjalna i pomoc 
świadczona członkom związku. 
Na ten cel wydatkowano w 
1971 roku 4.856.300 zł (102 proc.

Wczasy i wypoczynek
Na zakup skierowań wczaso­

wych (jest to dopłata) wydała 
Rada Zakładowa Kombinatu 
1.160.000 zł. Dzięki temu z ul­
gowych opłat skorzystało 1.555 
osób. Na remont ośrodka cam­
pingowego w Czorsztynie wy­
dano 62,5 tys. zł. Na wyposa­
żenie i urządzenie nowych o- 
środków wczasowych — 
1.015.000 zł. Pomoc socjalna dla 
naszej hutniczej młodzieży (o- 
płata za kolonie, zimowiska i 
obozy wypoczynkowe), zamy­
ka się kwotą 209.000 zł.

W ub. roku 9.910 pracowni­
ków huty skorzystało ze zle­
ceń kolejowych tj. z darmo­
wych przejazdów PKP w cza­
sie urlopu. Ponieważ huta c- 
trzymuje 7 tys. takich zleceń 
musiała dokupić ponad 2 tys., 
wydając na to 220.000 zł. Nie­
zła rzecz — myślę — taki bez­
płatny przejazd raz w roku. 
Średnia wysokość ceny biletu, 
102 zł. Wliczmy i to do otrzy­
mywanych świadczeń!

Urodziło się 1805 dzieci
A tzw. zasiłki statutowe? 

Przeznaczyła na nie Rada Za­
kładowa Kombinatu .1.014.000 
zł. Planowany w tym zakre­
sie wydatek został przekroczo­
ny o 12,6 proc. No cóż, więcej 
się urodziło „młodych hutni­
ków”, więcej też — niestety — 
pracowników opuściło nasze 
szeregi. Naszym pracownikom 
urodziło się w 1971 roku — 
1.805 dzieci. Zasiłek wynosi — 
jak wiadomo — 400 zł. Wyda­
tek, z tej radosnej przyczyny 
— 722.000 zł. Zmarło 113 
członków związku, zasiłek wy­
nosi 1.500 zł, wypłacono zatem 
169.500 zł. Zmarło także 175 
członków rodzin związkowców, 
zasiłek wynosi 700 zł, wypła­
cono 122.500 zł.

Miłe i bardzo smutne przy­
czyny: zawsze jednak organi­
zacja związkowa coś płaci z 
tej okazji.

Nie chciałbym nużyć Czy­
telników potokiem liczb. Stąd 
już tylko krótko. Na działal­
ność organizacyjną (posiedze­
nia, konferencje, uroczystośc-J 
wydała Rada 1.052.000 zł. Mieś-

ŚDalszu ciao na str. 5)

(Dalszy ciąg ze str. 3) 
więzi, koleżeństwo, byl oogrom- 
ne. Po półtorakilometrowym 
biegu niektórym z wysiłku 
krew szła z nosa. Ale nikt nie 
został w tyle, nikt się nie de­
kował.

W 1946 odkomenderowano 
mnie do walki z bandami UPA. 
Mój oddział walczył w rejonie 
Sanok — Baligród. Potykaliś­
my się z Gurłakiem, wyparliś­
my go na teren Słowacji. W 
Bieszczadach wojowałem ze 
trzy miesiące. Potem — po­
wrót do jednostki t demobili­
zacja. Jak większość żołnierzy 
KBW — trafiłem do milicji.

W wojsku byłem już pluto­
nowym, na posterunku w Za­
bierzowie zacząłem od zwy­
czajnego funkcjonariusza.
Skierowano mnie później do 
szkoły, która mieściła się w 
forcie przy Kopcu Kościuszki, 
skończyłem ją z wynikiem ce­
lującym i nominacją na star­
szego instruktora szkolenia 
politycznego w KP MO Myśle­
nice. Wykładowcą byłem już 
w wojsku. I znowu walki z 
bandami rabunkowymi. Potem 
praca w KP MO Kraków, odzie 
zostałem sekretarzem PPR. 
Prowadziłem szkolenie partyj­
ne. Mówiło sie o założeniach

W zrujnowanej 
grasowało

ideowo-politycznych, wykłada­
ło sią partyjne abecadło i czło­
wiek sam się przy tym uczył. 
Kiedy rysowało sie perspekty­
wy, które patrząc dziś — 
sprawdziły się, trzeba było do­
brze robić głową, żeby w nie 
uwierzono.
Polsce, w której 
wiele band i brakowało nieraz 
podstawowych rzeczy, trudno 
było przekonać ludzi, że potra­
fimy zbudować hutę, wielki 
przemysł. Wielu przecież wąt­
piło, że potrafimy podnieść się 
z ruin. Jako wykładowca 
partyjny dostałem w 1951 roku 
talon na radio. Kupiłem na ra­
ty pionierka. Gdy go przynio­
słem do domu święto było ta­
kie, że dziś, gdybym przyje­
chał pewnego dnia najnow­
szym modelem super samocho­
du nie wywołałbym tulę ra­
dości. Zmieniły się czasy.

Po zjednoczeniu, już w 1950 
roku partia skierowała mnie 
do pracy przy budowie huty. 
A od 1957 pracuje w Zakładzie 
Koksochemicznym HiL. Były 
i zaszczyty, z których za naj­
większy uważam reprezento­
wanie hutniczej organizacji na 
rv Zjeżdzie Partii.

Dziś jestem dumny, że swą 
działalność zaczynałem właś­
nie w PPR. W tej partii, któ­
rej wizje zrealizowano. I że 
słuszna była ta walka. k'órą 
dziś nazywa się bohaterską, a 
którą uważaliśmy wówczas za 
zwyczajny obowiązek.

KAZIMIERZ KURAS
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W tegorocznych rozgryw­
kach zespół mistrza Polski — 
Resovii stracił na swoim tere­
nie tylko dwa razy po trzy 
sety w obu spotkaniach. Po 
raz pierwszy z drużyną Pło­
mienia i po raz drugi z Hut­
nikiem. Mało było w Nowej 
Hucie kibiców, którzy by li­
czyli na tak pomyślny rezultat.' 
Wszyscy spodziewali się gład­
kiego zwycięstwa Resovii po 
3:0. Że stało się inaczej to za­
sługa naszych siatkarzy, któ­
rzy już w drugim spotkaniu z 
Legią zasygnalizowali zwyżkę 
formy. W spotkaniach z Reso- 
vią grali jeszcze lepiej. Co 
prawda nie udało się naszym 
siatkarzom odnieść zwycię­
stwa, ale swą grą zasłużyli na 
słowa uznania.

Pocieszająca jest zwyżka 
formy naszych zawodników.

l.JH $ Iff
u?

Sytuacja w rozgrywkach tak 
się bowiem ułożyła, że nasz 
zespół zajmuje obecnie siódme 
miejsce, a więc spadkowe. 
Chcąc się z niego wydostać 
Hutnik musi zagrać dobrze, 
aby w spotkaniach z Płomie­
niem, AZS-em warszawskim, 
Skrą oraz z Gwardią Wrocław 
uzyskać jak najwięcej punk­
tów.

Wszyscy kilbice wierzą, że 
siatkarzom to się uda i Nowa 
Huta nie zostanie pozbawiona

KTW „Wiking“ dobrze przysłużył się 
wodniackiej sprawie

W uh. tygodniu podsumował 
swój dorobek 1 wybrali nowe 
władze członkowie Klubu Tu­
rystyki Wodnej „Wiking". Udział 

w zebraniu wzięli m. in.: prze­
wodniczący Okręgowej Komisji 
Turystyki Kajakowej kol. Zbig­
niew Dlugoszewski, wiceprzew. Za­
rządu Oddz. PTTK HIL kol. Zdzi­
sław Gudowski, kierownik Biura 
Oddziału koL Zbigniew Wyłga, 
przew. Komisji Sportu, Turystyki 
1 Wypoczynku RZK kol. Witold 
Suima. Sprawozdanie z działal­
ności klubu przedstawił jego pre­
zes kol. Olgierd Turyna.

Z jakim dorobkiem przyszli .Wi­
kingowie" na swe wyborcze zeb­
ranie? Ano z niemałym. Dobrze 
przysłużyli się wodniackiej spra­
wie. Sami entuzjaści kajakowych 
wypraw, przyciągali skutecznie do 
tego sportu — młodzież. W spły­
wach kajakowych wzięło udział 
803 uczestników. Przepłynęli oni 
ogółem 3.369 km, uzyskali 6.325

Sport dla maluchów
W ramach zajęć metodycz­

nych dla przedszkolanek z te­
renu Krakowa położono w tym 
roku duży nacisk na propa­
gandę sportów zimowych 
wśród najmłodszych. Przykła­
dem tego była konferencja me­
todyczna w przedszkolu nr 88. 
Pokazano tam zebranym, jak 
należy organizować zajęcia zi­
mowe na śniegu i lodzie. 
Dzieci ubrane w piękne owe- 
role, popisywały się według 
uprzednio przygotowanego 
programu, jeżdżąc na nartach, 
sankach i ślizgając się na lo­
dzie.

Po pokazie praktycznym ze­
brani wysłuchali specjalnej

Trwają wybory 
związkowe

(Dokończenie ze str. 1)

Wiele krytycznych uwag pa- 
dio pod adresem aktywu 
związkowego: wytykano mu 
niewywiązywanie się z zadań, 
kumoterski stosunek przy 
podziale nagród. Często prze­
wijały się takie zagadnienia 
jak: zła organizacja pracy, ni­

Dobra postawa siatkarzy 
w Rzeszowie

swego przedstawiciela w pier­
wszej lidze.

A teraz krótkie sprawozda­
nia z obu spotkań.

Mało kto z sympatyków Re- 
sovii sądził, że po dwu wygra­
nych setach w spotkaniu so­
botnim do 11 i 12 zespół gos­
podarzy natrafi na tak zdecy­

dowany opór zawodników 
Hutnik. A jednak tak się sta­
ło. Hutnik zaczął grać coraz 
lepiej. Nie załamał się prze­
graną dwu setów i do trzecie­
go przystąpił z olbrzymią wo­
lą walki. Od początku uzyskał 
przewagę. Najpierw 5:1 potem 
8:3. Cały set wygrał Hutnik 
do 10. Po trzech setach pro­
wadziła Resovia 3:1.

Niezwykle zacięta walka 
była w secie czwartym. Reso- 
via prowadziła już 5:0, a mi­

punktów do Turystycznej Odznaki 
Kajakowej, spędzili na wodzie 
3.052 „osobodni”. Z wczasów kaja­
kowych PTTK korzystało 88 osób.

KTW „Wiking" zorganizował na­
stępujące Imprezy: IV 1 V śląsko- 
krakowski spływ kajakowy z o- 
kazji Dnia Hutnika, I i II ogólno­
polski spływ tygodnia kultury fi­
zycznej Wisłą. V 1 VI ogólnopolski 
spływ hutników na Nidzie, na któ­
rym zgodnie z tradycją odbywa 
się spotkanie uczestników spływu 
z delegacją Zakładowego Oddzia­
łu ZBoWID HIL. Ponadto nasi 
wodniacy brali udział w Imprezach 
obcych, takich Jak: VII zimowy 
spływ na Gwdzie, spływ kajako­
wy na dolnym Dunajcu, na któ­
rym zdobyli puchar ZZ ZMS Za­
kładów Mechanicznych Tarnów, 
spływ kajakowy o słoneczny pu­
char Wisły, na którym w 1970 za­
jęli I 1 II miejsce w punktacji o- 
góinej zdobywając główną nagrodę 
spływu „słoneczny puchar Wisły”

prelekcji profesora Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizyczne­
go J. Ciemiaka.

JANUSZ PODLECKI

ska jakość produkcji, kłopoty 
z praniem odzieży (często wra­
ca ona po praniu brudniejszą), 
słabe zaopatrzenie sklepów 
mięsnych w dzielnicy, brak 
skierowań na wczasy i na le­
czenie sanatoryjne.

Zaczęły się już wybory rad 
oddziałowych. Nowymi prze­
wodniczącymi tych rad zostali 
towarzysze: w W-92 — inż. 
Genow-fa Tochman, w TH — 
inż. Janina Jędrosz, w TO — 
inż. Józef Kasiński (jd) 

mo to Hutnik wyrównał na 
10:10. Mało tego, objął prowa­
dzenie i wygrał cały set do 12. 
Po czterech setach był wynik 
remisowy 2:2.

Decydująca partia toczyła 
się przy nieustannym dopingu 
publiczności i ... błędnych de­
cyzjach sędziów. Najpierw 
Hutnik objął prowadzenie 3:1, 
potem Resovia wyrównała 
i uzyskała przewagę 4:7. Hut­
nik się nie załamuje. Zdobywa 
kolejne punkty. Jest 9:11 dla 
dla Resovii. Końcówka nale­
żała jednak do gospodarzy, 
którzy wygrali set do 11 i cały 
mecz 3:2.

W naszym zespole świetną 
formę zademonstrowali Kobę- 
dza. Sańka, Szkutnik i Rusz- 
ezyński.

Drugie spotkanie zaczęło się 
dla nas bardzo pomyślnie. 
Hutnik grał dobrze. Przyjęcie 
zagrywki, atak i blok w Hut­
niku działały bezbłędnie. Nic 
więc dziwnego, że inicjatywa 
cały czas należała do naszego 
zespołu, który wygrał cały set 
do 8.

Decydujące momenty całego 
meczu były w drugim secie. 
W ciągu paru minut Resovia 
prowadziła 9:0!. Nasi zawodni­
cy zaczęli pomaleńku odrabiać 
straty. Było 1:9 potem 3:10, 
5:11. Cały set wygrał jednak 
zespół Resovii 6:15.

Zacięta walka trwała przez 
cały set trzeci. Punkt po punk­
cie zdobywała to Resovia to 
Hutnik. Ostatecznie wygrał ze- 

oraz kryształowy puchar prezesa 
WKW.

Dalsze imprezy, to n ogólno­
polski gliwicki spływ na Nysie — 
tutaj wodniacy z huty zajęli ze­
społowo I miejsce 1 zdobyli głów­
ną nagrodę: puchar przewodniczą­
cego MRN w Gliwicach. Sukces 
ten powtórzyli i w roku ubiegłym. 
Następnie — spływ wodami Be­
skidu „Skawa 71": znów I miej­
sce i puchar. MSKnD z dobrymi 
wynikami, otwarcie sezonu na 
Trcsnej i Skawie, rekonesansowy 
spływ Dunajcem, spływ rzeką Ły­
ną. spływ szlakiem Wielkich Je­
zior Mazurskich, rekonesansowy 
spływ Nidą, spływ rzeką Rabą.

Osobny rozdział, to czyny spo­
łeczne. Nasi wodniacy poszczycić 
się mogą poważnym dorobkiem w 
tej dziedzinie. Przepracowali spo­
łecznie 13.493 godziny: pełnili dy­
żury w klubie, sprawowali różne 
funkcje na spływach, obsługiwali 
hutniczą spartakiadę, przeprowa­
dzali remont sprzętu wodnego w 
Bankowej, pełnili dyżury WOPR, 
remontowali własny sprzęt, urzą­
dzali lokal klubu.

Nic więc dziwnego, że w czasie 
zebrania otrzymali liczne gratula­
cje, odznaki i nawet upominki. 
Koi. Witold Sukna udekorował 
Odznaką TKKF kol. kol.: Olgier­
da Turynę, Barbarę Włodarską, 
Leona Daszkiewicza oraz Srebrną 
Odznaką kol. kol.: Adama Kluzo- 
wicza i Marka MaUy. Kol. Zbig­
niew Wyżga przekazał klubowi 
dar KKKF1T — rzutnik do wy­
świetlania przeźroczy. Do tego 
doszła jeszcze upragniona wiado­
mość o bliskim już przekazaniu 
klubowi nowego pomieszczenia, 
co bez wątpienia ożywi jeszcze 
bardziej życie klubowe (wodniacy 
chcą zbudować tutaj kominek).

A teraz pokrótce o glosach w 
dyskusji. Było Ich sporo, mówili 
kol. kol.: Orzeł, Pastuchlewlcz, 
Długoszewski, Rey, Jaworski, Zy- 
sek, Daszkiewicz, Kluzowicz, Gu­
dowski, Rubiniak, Wyżga, Przy­
bylska. Padło kilka wniosków. M. 
żn. aby prace społeczne wykona­
ne w klubie były uznawane przez 
wydziały, aby oddać wodniakom 
wybrakowany sprzęt turystyczny, 
z którego — przy własnej praco­
witości i inwencji — wygospoda­
rują prawie że nowy, aby dosto­
sować imprezy wodne do ruchu 
«-brygadowego 1 dalej przyciągać 
młodzież, aby własnym sumptem 
powiększyć Ilość sprzętu.

W wyniku wyborów przewodni­
czącym KTW „Wiking" został po­
nownie kol. O. Turyna, wiceprzew. 
d/s organizacyjnych kol. J. Rey. 
wiceprzew. d/s sprzętu kol. M. 
MaUy, sekretarzem kol. B. Wło­
darska, gospodarzem sprzętu kol. 
L. Daszkiewicz, czł. zarządu d/s 
młodzieży kol. A. Kluzowicz, 
skarbnikiem kol. W. Orzeł. Wy­
brano również Komisję Rewizyj­
ną. na czele z kol. Grażyną Gra­
bowską.

Po zebraniu miło upływał czas 
na wspomnieniach z wodniackich 
wypraw, tym bardziej że ilustro­
wane one byty kolorowymi prze­
źroczami. JERZY DANEK 

spół z Rzeszowa 13:15. 1:2 dla 
reprezentantów Rzeszowa.

W czwartym secie prowadzi od 
początku Resovia. Najpierw 
1:4, potem 3:7 i 5:9. Hutnik 
doprowadza do stanu 9:11 i 
10:11. Już tylko jednym punk­
tem prowadzi Resovia! W 
końcówce nasz zespół popeł­
nił jednak kilka błędów w 
ataku, a gospodarze grali coraz 
lepiej i w efekcie wygrali ca­
ły set do 10. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem mistrza 
Polski 3:1.

Hutnik nie zdobył żadnego 
punktu w Rzeszowie, ale swą 
gfą zdobył sympatię wszyst­
kich widzów. Gospodarze pod­
kreślali dobrą grę w polu i 
niezłe ataki w wykonaniu na­
szych zawodników. W drugim 
spotkaniu na najwyższą notę 
ponownie zasłużyli Szkutnik, 
Sańka i Ruszczyński.

Relacjonując spotkania siat­
karzy Hutnika nigdy nie pisa­
łem o sędziach. Jednak to co 
się działo w Rzeszowie zakra­
wa naprawdę na skandal. Tyle 
błędnych decyzji, ile zanoto­
wano w obu spotkaniach nie 
widziałem jeszcze nigdy. 
Wprowadzały one wiele zde­
nerwowania w szeregi obu ze­
społów i zepsuły dobre wido­
wisko sportowe.

Wydaja się, że sprawą sę- 
dziownia spotkań ligowych 
powinien jak najszybciej zająć 
się PZPS. Dla dobra tej dyscy­
pliny sportu.

Brawo, koszykarki!
Aż dziesięć zawodniczek Hut­

nika wystąpiło w ub. niedzie­
lę. Wszystkie zagrały bardzo 
dobrze i w efekcie zdeklaso­
wały swoje przeciwniczki. 
Przyzwyczajone do swojej 
małej salki katowiczanki mi­
mo to nie miały nic do po­
wiedzenia, przegrywając to 
spotkanie w rzadko notowa­
nym stosunku — 24:88!

Warto dodać, że równocze-

Kryiys koszykarzy
Ostatnie dwa występy ko­

szykarzy na własnej hali w 
pojedynkach III ligowych po­
twierdziły, źć drużyna Hutni­
ka znajduje się na krawędzi 
głębokiego kryzysu. O ile bo­
wiem można było przewidzieć 
porażkę z AZS-em Kraków, to 
nawet minimalna przegrana z 
Głuchym jest chyba ostatnim 
dzwonkiem alarmowym. Z 
tym przeciwnikiem Hutnik 
nigdy nie miał trudności, na­
wet na obcym terenie. Teraz 
schodzi pokonany z własnego 
parkietu.

Gdzie szukać powodów ta­
kiej formy? Trudno nam są­
dzić. Jednak fakt, że na tre­
ningach pierwszej drużyny 
widzi się zaledwie po 5, 6 za­
wodników, jest wymowny.

Jeszcze nie zagraża Hutni­
kowi spadek z III ligi, ale już 
niebawem i takiej sytuacji 
możemy się doczekać. Najbliż­
sze mecze w Stalowej Woli i 
Tarnobrzegu przypuszczalnie 
potwierdzą nasze obawy.

Potwierdzili I ligowe 
aspiracje

Pingpongiścl Hutnika w ostat­
nich dwóch meczach wyjazdowych 
potwierdzili w pełni I ligowe ape­
tyty. z Silesią w Mlechowlcach 
wygrali w maksymalnym stosunku 
— 11:0, a z GKS-em w Katowi­
cach — 9:2. W tym drugim meczu 
po jednej partii przegrali Betek i 
Lenda.

Jutro, o godz. 11 hutnicy podej­
mują BKS Bielsko, a 18 bm. o 
godz. 18 — Il-Iigowców z Kielc.

W meczu o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej młodzi tenisiści Hutnika 
pokonali w Węgierskiej Górce Me­
tal 7:6. (ms)

Pierwsze sukcesy na arenie 
ogólnopolskiej

12-letnia Urszula Tabak trzy "la­
ta temu przyszła pierwszy raz na 
lodowisko. Stawiała na łyżwach 
pierwsze kruki. Uczyła się łyż­
wiarskiego ABC. W ostatnią nie­
dzielę, w Warszawie, zdobyła dla 
naszego hutniczego klubu pierw­
szy tytuł mistrzowski; na razie w 
klasie III (do 14 lat). W swojej 
kategorii okazała się najlepszą w 
krajul

A więc trzy lata pracy trenera 
I klasy, p. Bogackiej w trudnych 
przecież warunkach Już dały e- 
fekt. Bo przecież odkryte lodo­
wisko, narażone na kaprysy au­
ry, nie gwarantuje takiej ilości 
godzin treningowych, co kryte. 
Tym wyżej sukces ten należy o- 
cenić. fns)

Hutnik czy Płomień?
Być albo nie być Hutnika 

czy Płomienia? Takie pytanie 
zadają sobie sympatycy piłki 
siatkowej w Krakowie i Sos­
nowcu. Wszyscy zdają sobie 
doskonale sprawę jak wiele 
zależy od wyniku obu tych 
spotkań. Zwycięstwo Hutnika 
pozwoli mu na zrównanie się z 
punktami z zespołem Płomie­
nia, zwycięstwo gości zapewni 
im byt w ekstraklasie. Sytua­
cja Hutnika może być w takim 
przypadku bardzo ciężka.

Skończmy jednak z rozwa­
żaniami co będzie, a zajmijmy 
się typami naszych czytelni­
ków. Oto co powiedzieli nam 
pracownicy Huty im. Lenina 
gdy poprosiliśmy ich o wyty-

O P I
Po ostatnich porażkach siat­

karzy Hutnika w redakcji roz­
dzwoniły się telefony zmar­
twionych kibiców, którzy chcą 
się dowiedzieć jak to będzie z 
drużyną w przyszłości. Czy 
siatkarze utrzymają się w eks­
traklasie? Jaka będzie przy­
szłość siatkarzy? O odpowiedź 
poprosiliśmy trenera drużyny 
— Emila Sirackiego.

Po ostatnich przegranych 
zespół znalazł się na przed- 

śnie zwycięzca Hutnika sprzed 
2 tygodni, AZS Rzeszów, prze­
grał wysoko wyjazdowe spot­
kanie z krakowskimi akade- 
miczkami. W ten sposób szan­
se Hutnika znów wzrosły, 
gdyż bilans dwóch spotkań z 
rzeszowiankami jest korzyst­
ny dla naszych dziewcząt. Z 
układu pozostałych do roze­
grania meczy należy wniosko­
wać, że o tym kto ostatecznie 
zdobędzie awans do II ligi, za­
decyduje pojedynek Hutnika z 
AZS-em Kraków, w hali UJ, 
przy ul. Piastowskiej. To jed­
nak jeszcze dość odległa przy­
szłość; na razie trzeba wygrać 
jutrzejszy mecz z MKS-em 
Krakus.

Zapraszamy na halę Hutni­
ka, o godz. 14.30. (ms)

ZAWIADAMIAMY...
—że z dniem 12 bm. kryty basen 

kąpielowy Stadionu Sportowego 
Huty im. Lenina udostępniony bę­
dzie dla publiczności w każdą so­
botę i niedzielę. Wstęp dla pra­
cowników HIL — 5 zt, dla pozo­
stałych osób — 16 zł.

Basen czynny będzie w następu­
jących godzinach:
sobota 14.30—15.30 grupa I

16.30— 17.30 grupa n
18.30— 19.30 grupa III

niedziela 9.00—10.00 grupa I
10.00—11.00 grupa H 
11.00—12.00 grupa III 
12.00—13.00 grupa. IV 
13.00—14.00 grupa V 

Przy okazji przypominamy 
wszystkim chętnym kąpieli o ko­
nieczności posiadania przez nich 
białego stroju kąpielowego i czep­
ka.
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Co otrzymujemy za
(Dokończenie ze str. 4) 

ci się w tym wynajem filmów 
na Dzień Kobiet, nagrody dla 
kobiecego aktywu, upominki, 
kwiaty. Na działalność komisji 
społecznych poszło 24.000 zł. 
Na szkolenie związkowe — 
58.000 zł. Na wydatki admini­
stracyjne rad zakładowych 
(min. wystawy, rocznice) — 
594.000 zł.

Dotacja dla KS Hutnik — 
450.000 zł. Dotacja dla ZDK 
HiL — 470.000 zł. Na współ­
zawodnictwo pracy — 47.000 
zł. Na łączność międzynarodo­
wą (dowiezienie i odwiezienie 
dzieci na kolonie z ZSRR i 
Czechosłowacji, wyjazd i przy­
jęcie delegacji itp.) — 176.000 
zł. Na zakup biletów teatral­
nych, z których nieraz korzys­
tamy, wydano 547.700 zł. Tu 
jedna uwaga: biletów teatral­
nych zakupiono — 7.394 na 27 
spektakli, biletów na opery — 
145 na 4 spektakle, biletów na 
operetkę — 1.485 na 6 spek­
takl!. Największym powodze­
niem cieszyły się imprezy o 
charakterze widowiskowym.

Nakłady na turystykę i wy­
poczynek po pracy wyniosły 

powanie wyników obu spot­
kań.

MIECZYSŁAW GŁADYSEK 
— Dla mnie zdecydowanym 
faworytem jest Płomień, który 
wygra oba spotkania. W sobo­
tę 3:2, a w niedzielę 3:1.

TADEUSZ LATAŁA — ZLZ. 
Hutnik wygra oba pojedynki 
po 3:1. Płomień jest drużyną 
niezłą więc „urwie” naszym 
siatkarzom po jednym secie.

JÓZEF MATEJ — TM. 
Hutnik musi wygrać oba poje­
dynki. Sądzę, że będzie 3:2 i 
3:1 dla naszych siatkarzy. Nie 
będzie to sprawa łatwa, ale 
dwa punkty naszym siatka­
rzom są niezwykle potrzebne.

N I E
ostatnim miejscu w tabeli. 
Jednak musimy wziąć pod u- 
wagę fakt, że w pierwszych 
spotkaniach drugiej rundy 
graliśmy z zespołami, które 
zaliczają się do czołówki na- 
szych drużyn i które mają a- 
spiracje do tytułu mistrzow­
skiego.

Mimo nie najlepszych rezul­
tatów pocieszającym objawem 
jest duża konsolidacja zespołu 
oraz dobra atmosfera. Sądzę, 
że pozwoli to na osiągnięcie 
rezultatów, które zapewnią 
byt ligowy. Tym bardziej, że 
w następnych spotkaniach gra­
my z zespołami teoretycznie 
słabszymi jak: Płomień Milo- 
wice, AZS Warszawa czy 
Gwardia Wrocław. Z dwoma 
pierwszymi gramy na włas­
nym terenie. Na wyjeździe 
gramy z Gwardią, która już 
nie ma szans na utrzymanie 
się w pierwszej lidze. Nie mo­
żemy do tego spotkania przy­
stąpić zbyt pewni siebie. Gwar­
dia może grać bez obciążeń i 
może okazać się bardzo trud­
nym przeciwnikiem. Dlatego 
do tych meczy — jak i wszy­
stkich innych — musimy 
przystąpić z pełną mobilizacją 
i walczyć o każdy set. W osta­
tecznym rachunku właśnie se­
ty mogą zadecydować o utrzy­
maniu się w lidze.

Osobiście jestem optymistą 
i wierzę, że siatkarze będą 
walczyć w przyszłym roku w 
I lidze.

KOMUNIKAT 
DLA SĘDZIÓW 
SPORTOWYCH!

W związku z przygotowaniami 
do tegorocznych zawodów sparta­
kiadowych załogi huty — Zarząd 
Ogniska TKKF zwraca się do ko­
legów sędziów (zarejestrowanych 
w kolegiach sędziowskich OZS) w 
dyscyplinach: p. nożna, koszy­
kówka, p. siatkowa, tenis stołowy, 
■ -atletyka o zgłaszanie się w se­
kretariacie Ogniska — celem uję­
cia w ewidencji sędziów upraw­
nionych do prowadzenia rozgry­
wek spartakiadowych (na ogólnie 
obowiązujących zasadach). Zgło­
szenia prosimy kierować na nr 
tel. 43-37 tub osobiście w bud. „S”, 
kl. C III p. — do końca m-ca lu­
tego br.

składkę związkową?
735.500 zł. Któż z tego nie ko­
rzystał? — Chyba każdy po 
trochu. Na wychowanie fizycz­
ne i sport wydano 196.000 (w 
tym głównie na spartakiadę 
zakładową, na zakup sprzętu 
dla startujących i na wyposa­
żenie w sprzęt TKKF).

O czym należy pamiętać?

Dyskutując zawzięcie na te­
mat „modelu” związków za­
wodowych, na temat co i jak 
one robią, a co robić powinny, 
oceniając pracę organizacji 
związkowej pamiętajmy o 
przytoczonym powyżej bilan­
sie. Konkretne liczby mają 
swoją ważką wymowę. Warto 
więc zastanowić się nad nimi, 
warto „przymierzyć” do s i e- 
b i e samego, korzyści.

A na pytanie, czy gospodar­
nie włodarzono wspomman^rn’ 
milionami ctSpew' ■ 
zwiększonych wydal...
cele opieki socjalnej, mimo 
przekroczenia planów, bilans 
roczny Rady Zakładowej HiL 
został zamknięty nad wyż­
ką w kwocie 22.000 zł.

JERZY DANEK
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Po XV Plenum ZG ZMS

Praca organizacji młodzieżowej 
po VI Zjaździe Partii

Przed kilkoma dniami obra­
dowało w Warszawie Plenum 
Zarządu Głównego ZMS. W 
związku z tym zwróciliśmy się 
z prośbą o informację o jego 
wynikach do członka Prezy­
dium ZG, pracownika naszego 
kombinatu tow. Józefa Zdra­
dź isza.

Plenum określiło działanie 
organizacji po VI Zjeżdzie 
Partii. Wysoko oceniono ak­
tywność młodzieży zarówno 
w przedzjazdowej dyskusji, 
jak i w realizacji czynu Dar 
Ojczyźnie. Doświadczenia z 
dyskusji przedzjazdowej i dy­
skusji w trakcie kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej ja­
ka toczyła się w organizacji 
zetemesowskiej stały się pod­
stawą uchwały XV Plenum. 
Najmocniej akcentowane są 
w niej zadania w realizacji 
zobowiązań podejmowanych 
przez zakłady pracy na apel 
kierownictwa partii, by do­
datkową produkcją przyczynić 
się do szybszego rozwoju na­
szej gospodarki.

Za podstawową sprawę u- 
znano dalszy rozwój socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy pod hasłem: „PRACA 
ROZUMNA — DOKŁADN4 
— TWÓRCZA". W oparciu o 
doświadczenia organizacji wo­
jewódzkich proponuje się sze­
reg nowych rozwiązań jak 
współzawodnictwo o tytuł ko­
lektywu pracy socjalistycznej, 
organizowanie turnieju mło­
dych mistrzów gospodarności, 
rozszerzanie TMMT — przy 
czym powinien być on ukie­
runkowany na poszukiwanie 
rozwiązań najbardziej po­
trzebnych dla danego zakładu 
i stad rzucono hasło ..WYNA- 
I.-AZEK — NA ZAMÓWIE­
NIE". Znalazły się w nowych 
propozycjach również i nasze 
doświadczenia w dziedzinie 
produkcyjne, — myślę o Mło­
dzieżowych Brygadach Dobrej 
Jakości. Można powiedzieć, 
że. kierownictwo organizacji 
zetemesowskiej zrezygnowało 
z dyrektywnego kierowania

Młodzieżowy czyn w ZK

Co znaczy niespokojna, mło­
dzieńcza werwa! Młodym pra­
cownikom Zakładu Kokso­
chemicznego K-2 znudziło się 
zbieranie złomu, wykonywa­
nie w czynie społecznym po­
rządkowania terenu itp. Uwa­
żali, że do tych prac — zre­
sztą tak samo ważnych dla 
zakładu — nie muszą być an­
gażowani fachowcy, że ich 
wiedza i chęć do działania 
może być wykorzystana do 
prac bardziej skomplikowa­
nych. Jak pomyśleli, tak za-

Udany kulig z Szarowa 
do Niepołomic

Kolejną udaną imprezą zorgani­
zowaną przez KTP PTTK HiL był 
niedzielny kulig na trasie Szarów 
— Niepołomice. Pogoda dopisała, 
nie było zbyt zimno. Długa ka­
walkada sanek i holowanych przez 
nie saneczek, pomknęła z jazgo­
tem dzwonków i śpiewem uczest­
ników, przez ośnieżoną drogę. Po 
zachodzie słońca zapłonęły pocho­
dnie.

Miły wieczór zakończył się w re­
stauracji „Zamkowa”, na turysty­
cznej zabawie tanecznej. Była to 
udana impreza. I nie ostatnia zi­
mowa, jak słychać bowiem „pie­
churzy” organizują następny ku­
lig, tym razem do Pieskowej Ska­
ły i Ojcowa. Informacje i zglo- 
' xnia w Biurze Oddziału PTTK 
HiL. Ód) 

na rzecz koordynacji po­
czynań instancji niższych i 
szerokiego popularyzowania 
sprawdzonych już doświad­
czeń.

Poważny nacisk położyło 
Plenum na problem nauki. 
Postawiono na samokształce­
nie, rozwijane w różnych for­
mach. Jak precyzuje to uch­
wała Plenum — .kwalifika­
cje o stopień wyższe". W po­
dobnym kierunku idą decyzje 
w sprawie kształcenia ideowo- 
politycznego w ZMS. Krytycz­
nie oceniono dotychczasowy 
system, a wytyczne idą w kie­
runku wzmacniania Uniwer­
sytetów Robotniczych — jako 
wiodących placówek kształ­
cenia. I jeszcze jedno — pod­
kreślono konieczność łączenia 
pracy ideowo-kształceniowej 
z działalnością oświatową.

Plenum zobowiązało Prezy­
dium ZG ZMS do stworzenia 
funduszu nagród dla najwy­
bitniejszych spośród młodych. 
Nagrody te przyznawane by 
były w dziedzinie nauki, 
techniki i kultury. Powinno to 
być dodatkowym dopingiem 
dla młodzieży w pracy. Po­
dobnie jak projekt stworzenia 
tzw. „złotej księgi” najlep­
szych uczniów, studentów i 
robotników.

Z innych spraw — zwrócono 
uwagę na konieczność skon­
centrowania się na realizacji 
wniosków i postulatów mło­
dzieży, jakie zgłoszono w 
przedzjazdowej dyskusji i w 
trakcie kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej. Plenum 
także podkreśliło konieczność 
opracowania jednolitego pań­
stwowego systemu rozwoju 
kultury sportu i turystyki.

Ważnym wydarzeniem było 
podjęcie patronatu nad budo­
wa fabryki samochodów ma­
łolitrażowych i huty surowco­
wej „Centrum". Ogłoszono za­
ciąg dla młodych robotników 
techników i inżynierów, a or­
ganizacje kooperujących za­
kładów zobowiązano do zabez- 

częli działać. Zgłosili się da 
kierownictwa zakładu, propo­
nując wiele młodzieńczej e- 
nergii i siły do wykonywania 
roboty w czynie społecznym.

Praca się znalazła. W tym 
samym czasie wiele przed­
siębiorstw m. in. Mosto­
stal odmówiły zakładowi wy­
konania prac, motywując to 
brakiem potencjału robocze­
go. Młodzi pracownicy ZK-K2 
postanowili wykonać montaż 
hydraulicznego czyszczenia 
odbieralnika baterii koksow­
niczej nr 4. Była to praca pro­
totypowa w ramach postępu 
technicznego i poprawy wa­
runków pracy.

Roboty związane z monta­
żem zostały rozpoczęte w koń­
cu ubiegłego roku. W pier­
wszych dniach lutego zostały 
zakończone.

Wg. kosztorysu wykonanie 
nrac szacuje się na sumę 62 
tysiące złotych. Dzięki pracy 
młodzieży ZK-K2 zmiany 
dziennej znaczna część tej 
kwoty pozostanie w zakładzie 
z przeznaczeniem na poprawę 
warunków socjalno-bytowych. 
Pozostała kwota zasili konto 
budowy schroniska im. Janka 
K-’sickiego w Limanowej.

Kogo można wyróżnić z du­
żej grupy młodzieży pracują­
cej społecznie przy montażu? 
Trudne pytanie. Wszyscy pra­

pieczenia terminowości do- 
■ :aw.

Plenum, również dokonało 
zmian w składzie Prezydium 
ZG. Po odejściu tow. Andrze­
ja Żabińskiego do pracy w KC 
Partii i tow. Janusza Kuba­
siewicza powołano na funkcję 
przewodniczącego tow. Bog­
dana Waligórskiego a na sta­
nowisko sekretarza tow. An­
drzeja Kołtka. Do Prezydium 
wybrano również tow. V.’ 
Miśkowa, Z. Glapę i K. War­
choła.

notował: (now)

KRONIKA ZMS
• 7 bm. aktyw ZMS z Huty 

im. Lenina spotkał się ze stu­
dentami z Ameryki Łacińskiej 
studiującymi w Krakowie. 
Goście poinformowali hutni­
ków o sytuacji młodzieży tej 
części świata oraz o walce na­
rodów latyno-amerykańskich 
o społeczne wyzwolenie.

• Po rocznej batalii we 
współzawodnictwie indywi­
dualnym w pionie głównego 
mechanika, najlepszymi w za­
wodzie okazali się Tadeusz 
Dradra — tokarz z W-3, Ro­
man Rzesutko frezer z W-3 
Stanisław Sorota formierz z 
W-l, Stanisław Jaworski dłu- 
ciarz z W-l i Eugeniusz 
Chmielarz tokarz z W-17. Ser­
decznie gratulujemy!
iiutitnintinnnmiiiintmnHiiiminiiiinun 

Uwaga przystępujgcy 
do egzaminów wstępnych!

Uniwersytet Robotniczy 
ZMS wspólnie z Ośrodkiem 
Szkolenia Zawodowego orga­
nizuje kursy przygotowawcze, 
dla kandydatów do techni­
kum przyzakładowego i na 
wyższe uczelnie techniczne.

Dla kandydatów do techni­
kum organizuje się kurs w o- 
kresie od 15 maja do 29 
czerwca, a obejmować on bę­
dzie następujące przedmioty: 
matematyka i język polski.

Dla kandydatów na wyższe 
uczelnie prowadzone będą za­
jęcia z matematyki i fizyki, a 
kurs trwać będzie od 21 lu­
tego do 10 czerwca.

Oba te kursy, przeznaczone 
dla pracowników HiL są od­
płatne w całości przez uczest­
ników, a o informacje bliższe 
należy się zwracać do ZF 
ZMS lub Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego HiL. (now) 

cowali dobrze poświęcając 
swój czas wolny od pracy. Do 
grupy tych, którzy włożyli 
najwięcej wysiłku zaliczyć na­
leży: Aleksandra Cudeka, An­
drzeja Letnbasa, Zdzisława 
Rodaka, Stanisława Lupę. Ja­
na Osucha i Mieczysława 
Nurka. To wszyscy członko­
wie ZMS. Obok nich w pra­
cach uczestniczyła również 
młodzież niezorganizowana, 
wśród której wyróżnił się 
Józef Nowak.

Całością prac kierował 
mistrz Edward Budzyński — 
członek ZMS.

Jak została wykonana pra­
ca? Mnie laikowi trudno na 
to pytanie odpowiedzieć. Z 
plątaniny rur, podłączonych 
silnikiem oraz innymi urzą­
dzeniami trudno coś wyczy­
tać. Dlatego o ocenę pracy 
poprosiłem kierownika utrzy­
mania ruchu ZK-K2 inż. Wła­
dysława Michalskiego. Oto co 
usłyszałem w odpowiedzi. Ca­
łość prac została wykonana 
bardzo dobrze. A trzeba do­
dać, że była to robota proto­
typowa, prowadzona w trud­
nych warunkach. W dokumen­
tacji nie wszystko było wyry­
sowane dokładnie i w trakcie 
prac trzeba ją było adapto­
wać do istniejących warun­
ków. Doświadczenia nabyte 
przy tym montażu na pewno 
przydadzą się przy następnych 
pracach.

Ważne jest jeszcze i to, że 
do tego czynu nikt naszej mło­
dzieży nie namawiał.

Tyle kierownik. Myślę, że 
w tych krótkich słowach wy­
raził on pełne uznanie dla 
młodych pracowników z ZK.

Przykład Zakładu Kokso­
chemicznego jest godny na­
śladowania. Uczestnicząc w 
wielu zebraniach ZMS- 
owskich wiele razy słyszałem 
głosy, że zapał młodzieży nie 
jest w pełni wykorzystany, że

VI Konkurs Piosenki Żołnierskiej - zakończony
Przypomnijmy. Organizato­

rami Konkursów Piosenki 
Żołnierskiej od lat są: Mło­
dzieżowy Dom Kultury im. 
J. Korczaka, oraz Zarząd Od­
działu Fabrycznego ZBoWiD 
w Hucie im. Lenina. Uczestni­
kami natomiast — utalento­
wana głosowo młodzież szkół 
podstawowych i średnich.

Spośród 160 osób, biorących 
udział w kilkustopniowych e- 
liminacjach, laureatami szó­
stego już Konkursu zostały: 
Małgorzata NOWAK (szkoła 
podst. nr 126), Bożena KRZY­
ŻANOWSKA (szkoła podst. 
nr 10), Iwona CHORĄŻY 
(Technikum Ekonomiczne), 
Jolanta UJDAK (Liceum Pe­
dagogiczne). Zaś nagrodę spe- 
cjalną ZBoWiD otrzymała Jo­
lanta GIERA (IV Liceum O- 
gólnokształcące) za bardzo do­
bre wykonanie pieśni „Je­
steśmy z wami”. Piosenka ta, 
której autorami są Adam Żar- 
nowski (słowa) i Ludwik 
Czech (muzyka) — zrodzona 
została w wyniku niecodzien­
nych wrażeń, jakich doznali 
autorzy w trakcie zwiedzania 
Muzeum Czynu Zbrojnego, 
działającego już od dawna w 
Domieszczeniach Klubu
ZBoWiD przy ul. Demakowa.

Wśród tegorocznych laurea­
tów. znalazła się również Jo­
lanta LEŚNIAK (XII Liceum

Tapirowane włosy wyszły z mo­
dy, choć przeczy temu balowa 
praktyka. Prezentuję więc fryzurę 
najmodniejszą, lansowaną przez 
czołowych mistrzów grzebienia. 
Włosy miękko opadające, lekko 
skręcone, (a) 

zaleca im się wykonywanie 
robót nie wymagających wy­
korzystania wiedzy, którą po­
siadają. Czyn młodzieży z ZK 
jest przykładem jak można w 
pełni zaspokoić własne ambi­
cje, wykonując pracę dla do­
bra zakładu, w którym się jest 
zatrudnionym.

(k)
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Historia i dzień dzisiejszy Teatru Ludowego
Kiedy 8 marca 1955 roku 

ówczesny minister kultury i 
sztuki Włodzimierz Sokorski 
podpisał decyzję o utworzeniu 
Teatru Ludowego w Nowej 
Hucie, nikt nie spodziewał się 
zapewne ani narodowej dy­
skusji o jego profilu reper- 
tuarowo-stylistycznym, jaka 
wybuchła już w roku 1958, ani 
tym bardziej funkcjonowania 
teatru Krasowskich jako sym­
bolu nonkonformizmu i oży­
wczej świeżości. Zrodzony 
przeciwko prymitywizmowi 
poetyki scenicznej socrealiz­
mu starał się Teatr Ludowy 
otrząsnąć z płaskiej utylitar- 
ności. a formułować program 
o służebności wobec tych ru­
chów i fermentów współcze­
snej myśli, które winny stać 
się bliskie i zrozumiałe każde­
mu widzowi bez wyjątku. Za­
dziwionym znakomitym przy­
jęciem Teatru przez nowohuc­
ką i krakowska publiczność 
krytykom i publicystom Sku- 
szanka wyjaśniła swoja meto­
dę „kulturalnego ataku”: „je­
żeli nasz widz obojętny jest 
na sprawy tradycji, to należy 
zaatakować go wprost proble­
matyką życia współczesnego, 
nabrzmiałego wielkimi kon­
fliktami. których on sam jest 
bohaterem i które na pewno 

Ogólnokształcące), której pier­
wszą nagrodę jury przyznało 
za osiągnięcia w działalności 
twórczej.

W kategorii zespołów wo­
kalnych, pierwszego miejsca 
nie przyznano ' wcale. Dwa 
drugie zdobyły: duet dziew­
częcy ze szkoły podst. nr 91, 
oraz zespół wokalny „ITD” — 
należący do Przedsiębiorstwa 
Zmech. Robót Inżynieryjnych 
w Nowej Hucie.

Tradycyjnym już zwycza­
jem, na zakończenie Konkur­
su, w minioną niedzielę w 
Teatrze Ludowym, przy wy­
pełnionej sali, odbył się kon­
cert wszystkich laureatów, a 
raczej laureatek, bo wśród na­
grodzonych nie było ani jed­
nego przedstawiciela płci mę­
skiej — co niewątpliwie jest 
faktem mocno zastanawiają­
cym!

Ostateczne zamknięcie VI 
Konkursu nastąpi w najbliż­
szy wtorek, tj. 15-go, w Klu­
bie ZBoWiD, gdzie organiza­
torzy wręczą laureatom zdo­
byte nagrody. My tymczasem 
już dziś — niech to będzie 
nagrodą ekstra redakcji GHN 
— zamieszczamy obok zdjęcia 
trzech lauréatele

(OTK)
Milo, nroezyścfe l_
w języku angielskim 
żegnano stary oraz 
witano Nowy Rok w 

przedszkolu nr M 
w osiedlu Ogrodo­
wym. Placówka ta 
ma duże osiągnięcia 
dydaktyczne, a pro­
wadzone programo­
wo zajęcia lingwini- 
styczne cieszą się 
zainteresowaniem 

przedszkolnej dziat­
wy. Przybyli w tym 
dniu goście wysłu­
chali w języku an­
gielskim artystycz­
nych występów
przedszkolaków. Za 
trud 1 pracę wycho­
wawczą dziękowano 
oklaskami całemu 
personelowi przed­
szkola, a przede 
wszystkim jego kie­
rowniczce p. Krysty­

nie Kozińskiej.

nr 19).
W czasie 7-letniej dyrekcji 

Krasowskich (1955/6—1962/3) 
szczególną aktywnością twór­
czą wyróżnił się kierownik li­
teracki Teatru, powieściopi- 
sarz i dramaturg — Jerzy 
Broszkiewicz. W tym czasie 
miały w N. Hucie miejsce dal­
sze prapremiery jego sztuk 
„Dziejowa rola Pigwy” i „Bar 
wszystkich świętych”. Zna­
czącą dla polskiego teatru pre­
mierą był sceniczny debiut 
Bogdana Drozdowskiego
(„Kondukt”, „Klatka”), otwie­
rającego drugą falę satyry ob­
rachunkowej lat sześćdziesią­
tych. Ambitne poszukiwania 
problemowo - repertuarowe 
dalszych dwóch lat przyniosły 
znaczące, bardzo udane próby 
adaptacji epiki (obok Stein- 
becka i Kadena pojawiło się 
„Burzliwe życie Lejzorka Ro.i- 
sztwańca” Ilji Ehrenburga). 
wybitne inscenizacje wielkie­
go romantycznego repertuaru 
(obok Słowackiego ciekawa 
wersja „Dziadów”). próby 
dramaturgii egzotycznej i 
światowej klasyki komedio­
wej.

Okres trzeci działaności 
Teatru Ludowego wyznaczyła 
dyrekcja Ireny Babel 1966 67 
—1976/71). Repertuar eklek-

Iwona Chorąży.

Jolanta Giera.
.tuiiiiunii • uiiiiiiiiiiinnimniit"!- <>

Seminaria 
dla członków SITPH

Ostatnie zebranie członków 
koła SITPH przy Ośrodku O- 
bliczeniowym odbyło się w 
klubie NOT. Poruszono na ze­
braniu sprawy pracy koła i 
jego uczestników we współza­
wodnictwie kół NOT-u w mi­
nionym roku.

Istniejące zaledwie od pół­
tora roku koło o specjalności 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej, w ciągu ubiegłego 
roku zwiększyło się o 50 proc, 
i liczy obecnie 42 członków. 
Odbywają oni cykliczne se­
minaria z zagadnień elektro­
nicznego przetwarzania da­
nych. (ms) 

tyczny miał wypełnić „teatr 
dla publiczności”. Sezonowy 
układ repertuaru, mający za 
sobą wzrastający czynnik 
frekwencyjny, zamykał się w 
schemacie quasi-musical, czte­
rech klasyków, dwie. trzy 
sztuki współczesne znanych i 
uznanych autorów. Bez ry­
zyka. nerwów — teatr dla No­
wej Huty. I podkreślając .ro­
bienie teatru dla Nowej Huty” 
— mimo kilku ciekawych 
prób („Róża”. „Otello". „Dwa 
teatry’0 — oznaczało to — po 
drastycznych pociągnięciach 
Szajny, równie drastyczną re­
zygnację z ambicji i tradycji 
nowatorsko-myślowrch dwóch 
poprzednich dyrekcji. ..Dziś 
Teatr Ludowy stał sie tea­
trem peryferyjnym i dzielni­
cowym” — pisał Zygmunt 
Greń.

Spojrzenie wstecz na trzy 
dyrekcje i trzy style prowa­
dzenia placówki teatralnej w 
Nowej Hucie zb:cga sie z 
przyszłościowa troska nowej 
dyrekcji, która z początkiem 
tegorocznego sezon” nowcłana 
została w osobie Waldemara 
’Oygłera, reżysera i scenogra­
fa. absolwenta krakowskiej 
ASP i moskiewskieeo GITIS-u, 
-nanego w środowisku tea­
tralnym jako założyciela i 

(Dalszy ciąg na str. Z’
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szereg 
zaopa- 

placówek

CO, GDZIE, ZA ILE?
W ostatnich dniach dokona­

liśmy krótkiego przeglądu nie­
których, nowohuckich skle­
pów. Penetracja sklepowych 
pólek pozwoliła na
spostrzeżeń odnośnie 
trzenia naszych 
sprzedaży. A więc, co i gdzie 
można kupić? Tym razem in­
formujemy o możliwościach 
meblowego rynku, szansach 
nabycia sprzętu gospodarstwa 
domowego oraz konfekcji 
damskiej i męskiej.

WIĘCEJ MEBLI 
POJEDYNCZYCH 

I SKŁADANKOWYCH
Jeszcze kilka miesięcy temu, 

gdy dokonano obniżki cen me­
bli, tu 1 ówdzie snuto obawy, 
że sklepy nie najlepiej dotąd 
zaopatrzone, opustoszeją zupeł­
nie. Tymczasem nasze salony 
meblowe są wypełnione do 
maksimum. Można wybierać.

Zwiedziłam wszystkie trzy 
placówki sprzedaży mebli w 
Nowej Hucie. Ogólna uwaga: 
więcej niż dotychczas mebli 
pojedynczych i składanko­
wych. W Salonie Mebli przy 
„Orbisie“ jest duży wybór 
krzeseł zarówno pod względem 
kształtu, jak i koloru tapicer- 
ki. Jest tu również wiele me­
bli wypoczynkowych — popu­
larne wersalki, kanapy naroż­
nikowe, obrotowe fotele pro­
dukcji NRD... Widziałam tak­
że sporo poszukiwanych, szcze­
gólnie do „oszczędnościowych“ 
mieszkań, mebli segmento­
wych. Dość ładny 5-segmento-
uiiiiiiiiimiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiinimitiiiiiiiiimiiiii)

WYSTAWA CZECHOSŁOWACKIEGO 
RZEMIOSŁA W KLUBIE MPiK

Obecna wystawa rzemiosł arty­
stycznych nie jest pierwszą tego 
rodzaju. Pokazuje dorobek arty­
styczny rzemieślników czechosło­
wackich w ciągu ostatnich czte­
rech lat, głównie szkło 1 cerami­
kę. Centrum Rzemiosł Artystycz­
nych skupia w 51 placówkach 610 
artystów rzemieślników 24 głów­
nych specjalności. Tekst i zdjęcie: 3. BROŻEK

karnawalu wiąże się za- 
z większym nasileniem 
wszystkich zakładach pie- 
naszej urody. Szczególnie 
dni tygodnia dostarczają.

Okres 
zwyczaj 
prac we 
lęgr.acji 
ostatnie 
wielu zajęć fryzjerom, kosmetycz­
kom, manicurzystkom — wiadomo,
iiiiiiHmiiiiiiiiiiifiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiimmimi

W DMH, blok A, z inicjatywy Samorządu Hotelowego zorganizo­
wano wieczorek, na który złożył się program artystyczny z udziałem 
aktora Teatru Starego Zdzisława Zazuli oraz filmowca ZDK HiL 
Jerzego Kurza. Zebrani wzięli udział w zgaduj-zgaduli pn. „Kraków 
wczoraj 1 dziś" oraz oglądnęli projekcję filmów. Na zaproszenie mło­
dzieży przybyły pielęgniarki ze Szpitala im. Narutowicza, z który­
mi nawiązana została współpraca i wymiana kulturalna.

Trzeba zaznaczyć, że mieszkańcy D.MH opiekują się Państwowym 
Domem Małego Dziecka w Nowej Hucie, wykonują drobne remonty 
i naprawy w tej placówce. Byli też współorganizatorami imprezy 
choinkowej dla dzieci. W swym domu wykonali szereg wystaw te­
matycznych, związanych z odbudową Zamku Królewskiego w War­
szawie, z okazji 27 rocznicy wyzwolenia Warszawy i o tematyce 
sportowej. Urządzają systematycznie imprezy oświatowe 1 arty­
styczne. Aktywnie uczestniczą w Olimpiadzie Kulturalnej Hoteli 
Hutniczych. J. BROŻEK

Reporterski zwiad
wy zestaw produkcji NRD, w 
cenie około 20 tys. zl, segmen­
towe komplety krajowe typu 
„Kowalski“. Można przy tym 
kupować poszczególne człony 
zestawu. niekoniecznie cały 
komplet.

Sklep w os. Słoneczne dyspo­
nuje dużą ilością ścianek 
przedpokojowych, które do 
niedawna były artykułem de­
ficytowym. Wszystkie sklepy 
mają znaczny wybór mebli 
kuchennych. Pojawiły się za­
powiadane komplety kolorowe 
w cenie 2280 zł. W skład kom­
pletu wchodzi: kredens, szaf­
ka wisząca i przystawna, 2 ta­
borety — w kolorze niebies­
kim.

Młodzieży szkolnej polecam 
odwiedzić sklep WZSP, os. 
Centrum D. Są tu maleńkie, 
podręczne biblioteczki z wysu­
wanym stolikiem. Cena takiej 
biblioteczki-biurka wynosi 
950 zl.

PRZECENIONE LODÓWKI
W sklepach „Eldom" nie 

brakuje lodówek, pralek, boj­
lerów i innego sprzętu trwa­
łego użytku. Przyciągają uwa­
gę przecenione lodówki w 
sklepach na terenie osiedli: 
Krakowiaków i Centrum D. 
Lodówki te doznały drobnych 
uszkodzeń w czasie transpor­
tu. Są to najczęściej zadraśnię­
cia, niewielkie pęknięcia la­
kieru w obudowie zewnętrz-

Znakomitą wizytówką działal­
ności Centrum Rzemiosł Artystycz­
nych są prace reprezentujące Cze­
chosłowację na zewnątrz, na wszy­
stkich międzynarodowych wysta­
wach. Ich autorami są artyścl-rze- 
mleślnlcy. Warto zobaczyć ich do­
robek w klubie MPiK.

przed pójściem na sobotni bal czy 
zabawę wygodnie jest powierzyć 
troskę o swój wygląd doświadczo­
nym rękom fachowców. Jeżeli jed­
nak brak czasu nie pozwala na 
długie czekanie na zabieg, konlecz- 
nceć zmusza nas do upiększania 

nej... Ponadto sprzęt funkcjo­
nuje prawidłowo i posiada 
gwarancję. Tymczasem ceny 
są znacznie niższe. obniżka 
sięga od kilkuset do tysiąca i 
więcej złotych, co ostatecznie 
liczy się w kieszeni kupujące­
go.

CO NOWEGO 
,V KONFEKCJI?

nowości należy wymienićZ 
ładne, importowane z Włoch 
sweterki damskie w kolorowe, 
poprzeczne pasy. Cena 540 zl. 
Co prawda, nie jest to artykuł 
z rzędu najtańszych, ale nie­
zwykle efektowny i dodajmy 
o wiele tańszy w porównaniu 
z komisowymi „ciuchami". 
Sweterki można kupić w skle­
pie w os. Zgody (w pobliżu 
Prezydium DRN), w 06. Sło­
neczne (obok pawilonu meblo­
wego)... W tym samym sklepie 
z konfekcją (os. Słoneczne) są 
grube, męskie skarpety weł­
niane w cenie 80 zł oraz cieple 
zimowe szale. Po krawat ra­
dziłabym panom, wybrać się 
do sklepu nr 74 os. Hutnicze. 
Jest tu dość duży wybór mod­
nych obecnie, szerokich kra­
watów we wzory; cena 48 zl.
<ii!niin>n!iiiimnnnnmiiiiiiiniiiii:imiiHinini>iiiiiiinnniiiiiminnnfniiitiHiiiiiiii:iii

Historia i dzień dzisiejszy
Teatru Ludowego

o-
w 

bli- 
Je-

i

dużą 
i lej

(Dokończenie ze str. 6) 
kierownika „heroicznego” 
kresu popażdziernikowego 
krakowskim Teatrze 38 
skiego współpracownika 
rzego Grotowskiego.

Krygier, przykładając 
wagę do recepcji widza 
zasadniczo podporządkowując 
charakter pracy z aktorem, 
pragnie — jak wynika nie 
tylko z teoretycznych dekla­
racji, ale i konkretnych pro­
pozycji scenicznych — wy­
zwolenia instynktu współcze­
sności zarówno w wyborze re­
pertuaru, jego scenicznej in­
terpretacji, jak i jego odbio­
rze. Jego „Dwa teatry", „Damy 
1 huzary” oraz „Sennik współ­
czesny” wywołały żywe i kon­
trowersyjne dyskusje.

Teatr powołał w listopadzie 
do życia Scenę NURT 71. któ­
ra nawiązując do „prapocząt- 
ków romantycznych” życia 
teatralnego Nowej Huty, o- 
rientować się głównie będzie 
na lansowanie zjawisk warto­
ściowych, nieznanych. Debiuty 
polskie i prapremiery waż­
nych pozycji obcych wyzna­
cza kierunek działania Sceny.

Setna pozycja w postaci 
..Sennika" i cztery dalsze pró­
by otworzyły nowy okres Tea­
tru Ludowego. Dyrekcja, ze- 

się we własnym zakresie, w domu. 
Ażeby ułatwić paniom zadanie u- 
dałam się do punktu usługowego 
spółdzielni „VITA" w Centrum C, 
by uzyskać odpowiedź na dwa py­
tania:

— Jak ma wyglądać modna ko­
bieta w tym sezonie? Jak szybko 
1 skutecznie uzyskać ładną cerę?

A oto informacje uzyskane od 
pani Wandy Seredy — kosmetycz­
ki.

— W tym sezonie modna fest 
twarz bieda. Brwi mają być pra­
wie że nleirtdocrnc, oczy pod­
kreślone beżowymi pastelami, o- 
krągte, z wyrazem zdziwienia. B- 
fekt taki da je ciemniejsza kreska 
nałożona na łuk brwiowy; usta 
podkreśla się jaskrawo u>iśniou>a 
kredką.

Ten typ makijażu nie jest obo­
wiązujący. Podają go w formie 
ciekawoętki. dla ewentualnego 
wypróbowania paniom odważnym 
i awangardowym. Zresztą bardzo 
efektowna p. Wanda miała twarz 
„zrobioną" pastelami kolorowymi, 
a więc tradycyjnie.

Ze środków upiększających 
twarz, pani Wanda poleca masecz­
kę serową, dobrą dia każdej cery 
(robi się ją z twarożku roztartego 
ze słodką śmietanką) oraz masecz­
kę z miodu wymieszanego z żółt­
kiem (tylko do cery tłustej). Obie 
maseczki nakłada się na dobrze u- 
mytą twarz, a po 20 minutach zmy­
wa letnią wodą. Skutek natych­
miastowy gwarantowany.

Przy okazji wizyty w Vicie kil­
ka informacji: poza czterema ko­
smetyczkami wykonującymi rów­
nież usługi z zakresu kosmetyki 
leczniczej (leczenie trądzika) 
Centrum C pracują 4 fryzjerki 
raz dwie pedicurzystki.

Zainteresowanym komunikuję 
cena zabiegu oczyszczenia twarzy 
ate przekracza 60 zt

w
n-

ta

Panie, które w najbliższym 
czasie zamierzają kupić ela- ! 
styczną bluzeczkę, powinny; 
odwiedzić sklep branżowy przy 
Placu Centralnym. Oprócz blu- | 
zek i ostatnio ładnych anilano- ‘ 
wych sukienek po 370 zl. jest’ 
tu mnóstwo damskiej bielizny • 
nocnej. Ładną, stilonową ko-1 
szulkę nocną można kupić już 
za 154 zł — w różnych kolo­
rach i rozmiarach.

*
Podczas reporterskiego zwia­

du nasunęła mi się uwaga do­
tycząca zaopatrzenia dzielnicy 
w ogóle. Sklepy w centrum są 
zaopatrzone dość dobrze. Z 
małymi odchyleniami prawi­
dłowo eksponują towary. Na­
tomiast w sklepach osiedli pe­
ryferyjnych jest wicie „bubli“, 
dotyczy to zwłaszcza konfek­
cji. Kierownicy punktów 
sprzedaży nie troszczą się też 
o właściwą prezentację towa­
ru. Tak wygląda sytuacja np. 
w większości bieńczyckich 
sklepów. Można więc wysnuć 
zasadniczy wniosek: im dalej 
„gospodarskiego oka" tym 
większa w handlu dowolność 
i „indywidualność“, co ozna­
cza zubożenie asortymentu, 
brak odpowiedniej prezentacji 
towaru a często na półkach 
zwykły nieporządek.

H. ROSIEK

spół aktorski i wszyscy pra­
cownicy Teatru zapraszają do 
pełnych polemicznej pasji i 
reformatorskiego zaangażowa­
nia dyskusji i wymiany myśli. 
Zdajemy sobie sprawę iż nie­
daleka 
Teatru 
samych 
dzowie.

przyszłość naszego 
zależy tylko od nas 
i Was, Drodzy Wi-

KRZYSZTOF 
MIKLASZEWSKI

Za pamięć i opiekę...
wyraża serdeczne podzięko­

wanie pracownik Stalowni 
Martenowskiej Józef Lewicki. 
Jest on już trzeci miesiąc cho­
ry, dwa miesiące przebywał w 
szpitalu. Bardzo ucieszyła go 
wizyta inż. Henryka Gedigi, I 
sekretarza KZ tow. Alojzego 
Grabczyńskiego, przewodni­
czącego RZ tow. Bernarda 
Kowalika, lekarza dr Kawalca 
i kolegi Jarosza. Okazane za­
interesowanie i pomoc, na pe­
wno wpłyną na szybszą kura­
cję chorego.

List ten zamieszczamy m. in. 
dlatego, aby wyrazić naszą ra­
dość, że w Stalowni Marteno­
wskiej pamięta się o chorych 
współtowarzyszach pracy. Po­
przednio. różnie z tym bywa­
ło, a świadectwem tego jest 
niedawny artykuł w GNH.

(jd)
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XV-lecie KSPPS
KSPPS — to Krakowska Spół­

dzielnia Pracy Przemysłu Spożyw­
czego. Krakowska, lecz równie 
dobrze może być i Nowohucka ja­
ko, że właśnie w Nowej Hucie ma 
swą siedzibę (os. Zielone 5) i aż 
dwa zakłady produkcyjne, których 
głównym zadaniem jest uzupełnia­
nie rynkowych potrzeb wyłącznie 
tej dzielnicy. Nie mając w Nowej 
Hucie »ni jednego sklepu przyza­
kładowego — zbyt swoich wyro­
bów i przetworów prowadzi po­
przez sieć handlową MHD 1 MHM.

Powołana do życia w roku 1957 
— KSPPS z małej, o niewielkim 
zasięgu przetwórczej placówki, u- 
rosła z latami do potęgi, Uczącej 
się coraz bardziej w naszym woje­
wództwie jak i polskim eksporcie 
do krajów kapitalistycznych. Za­
liczona dzięki swym osiągnięciom 
produkcyjnym do wytwórców ka­
tegorii „8”, z roku na rok uzysk- 
kuje coraz lepsze efekty ekonomi­
czne.

Startując przed laty, posiadała 
ledwo 4 zakłady, dające 21 min 
złotych produkcji rocznie. Dzisiaj 
ma ich już 11-cie. w których w o- 
statnim roku wyprodukowano to­
warów wartości 131 min złotych. 
Zaskakujące jest że tak wysoką 
produkcję osiągnęła załoga licząca 
zaledwie 270 pracowników!

Toteż nic dziwnego, że w trakcie 
uroczystości jubileuszowej, jaka 
odbyła się w Miedzyspółdzielczym 
Klubie „Wersalik”, z udziałem 
przedstawicieli władz naczelnych 
Spółdzielni, Komitetu Dzielnicowe­
go PZPR i Rady Narodowe! —

CO W TYGODNIU ?

Dl* szkól. n.M

Straszne skutki
— film. 12.15

ŚWIT, duża sala od 12 bm. „Nie 
można żyć we troje” prod. ang. 
mała sala, do 14 bm. „Przywilej” 
prod. ang., od 15 .bm. „Okruchy 
życia" prod. franc.

ŚWIATOWID, duża sala, do 13 
bm. „O wpół do jedenastej wie­
czór latem" prod. USA, od 14 do 
16 — „Czermen, miłość 1 kintteał" 
prod. rad., od 17 bm. — „Arabe­
ska" ang.. mała sal* od 14 do 16 
bm. „Milion za Laurę" prod. poi., 
od 17 bm. „Damski gang" prod. 
ang.

TELEWIZJA 12—18 BM.
PROGRAM I

SOBOTA: 9.06
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 10.5S 
Dla szkół. 11.25 
awarii telewizora
Dla szkół. 15.50 Redakcja szkolna 
zapowiada. 16.00 Dziennik. 16.10 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 30.20 Stu­
dio 13. 21.40 Dziennik. 22.00 Strasz­
ne skutki awarii telewizora — film.
23.20 Igrzysk* Olimpijskie w Sap­
poro

NIEDZIELA: 8.00 Zimowe Igrzy­
ska Olimpijskie. 9.39 Dla młodych 
widzów. 10.30 Oko słyszy 1 ucho 
widzi — film. 11.35 Program muzy- 
czno-baletowy. 12.20 Dziennik. 12.39 
Przemiany. 13.05 Na olimpijskim 
szlaku — teleturniej. 14.05 Dla dzie­
ci. 14.35 Spotkanie z 
15.10 Zimowe Igrzyska 
sicie. 17.20 Z cyklu: 
pomnika. 18.25 PKF. 
Echo. 19.20 Dobranoc, 
nlk. 20.05 Błękitna 

Igrzysk*

Poiiteeh- 
Zwierzy-

15.20

pisarzem. 
Ollmplj- 

Inna twarz 
15.55 Tele- 

19.30 Dzlen- 
rapsodla —

film fab. 30.15 Zimowe 
olimpijskie w Sapporo.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 
nieć. 17.25 Echo stadionu. 17.55 Film 
kr.-m. 19.25 Kronika. 16.45 Eureka.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
Teatr TV: S. Howard „Złoty 
sznur”. 31.15 Halifax — reportaż. 
21.45 Bas polski — rep. 22.00 Recital 
fortepianowy. 22.25 Dziennik..

WTOREK: 9.55 Dla szkół.
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Mieszkaniowe progi. 17.10 Kronika.
17.30 TEM. ' ” ~ ‘ 
Dziennik, 
film. 21.30 
22.05 ,.EX i

ŚRODA: 
ma drogi 
Dla szkół.
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik. 
16.40 Dla młodych widzów. 17.30 
Perspektywy techniki. 19.00 Syl­
wetki X Muzy. 18.25 Kronika. 18.45 
Bark! na zimowisku. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 Nie ma 
drogi powrotnej — film. 21.10 Obli­
cze zbrodni — rep. 21.55 Światowid. 
22.25 Dziennik.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w 
szkole. 9.00 Dla szkól. 15.20 Poli­
technika. 16.30 Dziennik. 18.40 
Ekran z bratkiem. 17.45 Kronika. 
18.00 Wieczór poezji W. Broniew­
skiego. 19.30 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 Przypominamy, radzimy. 
20.05 „Gra” — film. 21.15 Oblicze 
zbrodni — rep. 22.00 Z teki folklo­
rystycznej. 22.30 Dziennik.

PIĄTEK: 9.25 „Gra” — film. 10.55 
Dla szkól. 15.29 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.48 Dla dzieci. 17.30 Nie 
tylko dla pań. 17.50 Magazyn medy­
czny. 18.20 Kronika. 18.40 Program 
rozrywkowy. 19.00 Sport — tury­
styka — wypoczynek. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Nickolas 
Nicleby — ode. I film. 20.30 Kraj. 
21.10 Teatr TV: M. Gorki „Dzieci 
słońca". 22.40 Dziennik.

PROGRAM n
SOBOTA: 18.20 Festiwal 

bojów. 17.40 Małżeństwo z roesąd- 
ku — film. 19.20 Dobranoc. 19.30 

19.20 Dobranoc. 19.30 
20.00 Karol Dickens — 
Obltcze zbrodni — rep. 

llbris". 22.30 Dziennik.
9.00 Dla szkół. 10.30 Nie 
powrotnej — film. 11.55 
13.40 Wybieramy zawód.

prze-

padło pod adresem jubilatki wiele 
słów uznania, gratulacji, oraz naj­
szczerszych życzeń na przyszłość.

Ale nie samymi tylko słowami, 
władze uczciły jubileusz Spółdziel­
ni. Były bowiem również dyplomy 
uznania, nagrody pieniężne 1 od­
znaki „Budowniczego Nowej Hu­
ty". Otrzymali je: Ryszard Pilch, 
Maria Andres, Tadeusz Goncłar- 
czyk, Tadeusz Suder. (OKT.) 

OD REDAKCJI
Zamieszczając powyższą infor­

mację o jubileuszu KSPPS. nasza

Tak produkuje się parówki.
rot.

Monitor. 20.20 Etiopia wczoraj 1 
dziś. 21.10 24 godziny. 21.20 Cyga­
neria — filmowa wersja opery.

NIEDZIELA: 17.05 Spotkanie na 
Antałówce. 17.35 Żywi i martwi — 
cz. II film radź. 19.30 Dobranoc. 
19.90 Dziennik. 30.05 Scena mono­
dram: Szach Królewl — Stefan 
Zuclg. 20.45 Wieczór bez gwiazdy.

ZDK HiL
14. II. godz. 18.30 — Klub Miło­

śników Teatru Monodra pt. „By­
łem tam” w wyk. Z. Łobodziń­
skiego (Majakowskiego 2). 18.30 — 
Piękno a ekspresja w twórczości
Grottgera — prelekcja prof. W. -
Hodysa (Majakowskiego 2 sala nr 
11). 18.30 — Recital piosenkarski
Marianny Oczkowskiej (klub- '
„Sródpole”).

15. II godz. 19.00 — Spotkanie z 
piosenką (kluby DMH).

18. II. godz. 16.30 — Spotkanie 
działaczy hoteli hutniczych — o- 
mówienie realizacji Olimpiady 
Kulturalnej (Majakowskiego 2). •
17.30 — uniwersytet Robotniczy 
ZMS. Kształtowanie się więzi ro- 
dzinnej, trwałość rodziny — mówi 
dr Wand* Półtawska (Ognisko 
Młodych). 18.30 — Sławne zespoły-, 
i piosenkarze (Ognisko Młodych). 
16.00 — Klub Filmowy — prelek­
cja mgr J. Terakowskiego pt. W/ . 
Disney w świeeie bajek (Ognisko 
Dziecięce).

17. II. godz. 18.00 — Literatura 
Polski Ludowej — Półfinały Kon­
kursu Czytelniczego X Olimpiady 
Kulturalnej HiL (Majakowskiego 
2). 18.30 — Magia 1 jak ją zdemas­
kowano — program w wyk. Danu­
ty Michałowskiej (Ognisko Mło­
dych). 16.00 — Klub Sześciu Kon­
tynentów — projekcja filmowa 
(Ognisko Dziecięce). 18.30 Wieczór 
dla mieszkańców hoteli. Sylwetki 
krakowskich dziennikarzy 1 ich 
publicystyka — mówić będą red. 
T. Teneta i red. J. Walawskl (O- 
gntsko Dziecięce).

18. II. godz. 18.00 — Cykl: O kul-„ 
turę życia politycznego. Rola 
środków masowego przekazu — 
mówi nacz. dyr. Telewizji krako­
wskiej dr Ryszard Karwicki (Ma- ' 
jakowskiego 2). 19.00 — Dyskusyj- — 
ny Klub Filmowy — „Libido" reż. 
Kaneto Shlndo, prelekcja 1 pro­
wadzenie dyskusji mgr Maria Ma- .. 
latyńska (ZDK Majakowskiego 2k 
17.36 — Wspinaczka na tron Salo­
mona — o wyprawie w góry Iranu 
mówi inż. Antoni Tokarski (Ogni- — 
sko Młodych). 17.00 — Otwarte za- ' 
jęcia pracowni plastycznej — pro-'-:'* 
jekcja filmów (Ognisko Dziecięce).
18.30 — ,.Polityka i moralność” —- 
prelekcja dr M. Dyoniziaka cz. II 
(klub „Sródpole"). 19.00 — Maga­
zyn rozmaitości — (kluby DMH).
IIIIIIIIIII1IlliIIttIIIIIIIIIIIIIIIIIŁ.

POGODA
PO DŁUŻSZYM okresie mrozów 

w połowie pierwszej dekady lute- 
go napłynęła nad Polskę fala ciep­
łego powietrza. Rozpoczęła się od- i 
wilt. Pokrywa śnieżna znika w o- - 
czaph. W najbliższych dniach o 
pogodzie będzie decydować nadal 
niż znad północnych Włoch, w 
związku z czym zachmurzenie 
będzie przeważnie duże, z lokal­
nymi opadami deszczu, ale też lo­
kalnymi przejaśnieniami i rozpo­
godzeniami. w nocy i rano liczne 
mgły utrzymujące się miejscami 
do późnych godzin południowych. 
Temperatura powyżej 0 
scaml do 8 st., noce na 
przymrozków, jedynie w 
dłuższych rozpogodzeń 
temperatury kilka stopni poniżej 0.

PROMYK

st. micj- 
ogól bez 
wypadku 

spadek

redakcja uważa jednocześnie za 
wskazane — dopingowana listami 
czytelników — zaapelować do Za­
rządu Spółdzielni o Jak najszybsze 
usunięcie z terenu swojego zakła­
du przetwórczego w os. Krakowia­
ków powodów, rodzących nieza­
dowolenie mieszkańców sąsiadują­
cych z zakładem bloków)

Doceniamy w pełni osiągnięcia, 
rozumiemy 1 to, że Wasz zakład 
produkuje przetwory mięsne wy­
łącznie dla potrzeb rynku w No­
wej Hucie, mimo to nie możemy 
pogodzić się z faktem pogwałce­
nia — nieprzyjemnymi wyziewami 
1 nadmiernym hałasem — podsta­
wowych praw obywateli do spo­
kojnego życia w swoich mieszka­
niach
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Uroczyste zakończenie, plebiscytu sportowego

Piękny puchar i gratulacje od 
przew. RZK A. Dałkowskiego dla 

Zbyszka Płaszewskiego.

,Głosu Nowej Huty”. Uroczy- 
odbyla się w sali teatralnej 
z udziałem ok. 600 uczestni­
cy różnionych sportowców 

działaczy KS Hutnik, PTTK, 
1 LOK HiL, a także zapro- 

sekretarz

nów plebiscytowych — ważnych 
oraz 47 nieważnych, które nie od­
powiadały założeniom plebiscytu- 
konkursu. Świadczy to o popular­
ności tej Imprezy wśród Czytelni­
ków „Głosu", jak również o coraz 
lepszym klimacie otaczającym 
naszych sportowców i działaczy.

PS. Tradycyjnie już nasza reda­
kcja dokonała losowania nagród- 
upominków wśród uczestników 
plebiscytu. Wylosowali je: Mare4<

Zygiel — Nowa Huta os. Teatralne 
12/16, Krzysztof Cebula — Nowa 
Huta os. Zgody 11/52. Janina Si­
tarz — Nowa Huta os. Słoneczne 
5/8, Jerzy Ochał — Nowa Huta os. 
Centrum D, 3/12, Stanisław Kot — 
Nowa Huta os. 
Odbiór nagród 
dakcji. budynek „o ueuuw. 
•nmistracyjnego HIL, klatka 
w godzinach od

Na Stoku 28/48. 
codziennie w re- 

centrum ad-,S”

16.
BROŻEK

Nowości beletrystyki

Wyrótnienle dla jedynej przedstawicielki płci pięknej — koszykarki 
Eli Rerutko.

Sportowcy równie dobrze czują się 
na parkiecie, jak i na stadionach 

czy ringach.

Wub. sobotę nastąpiło uroczy­
ste zakończenie plebiscytu na 
najpopularniejszych w 1971 r. 

sportowców KS Hutnik, zorgani­
zowanego przez Radę Zakładową 
Kombinatu, TKKF HiL 1 Redak­
cję „ 
stość 
huty 
ków. 
oraz
TKKF 
szonych gości, powitał
RZK tow. Stanisław Ptaśnik. Na­
stępnie odbyło się ogłoszenie wy­
ników plebiscytu i wręczenie pu­
charu najpopularniejszemu spor­
towcowi Hutnika, którym Jest pił­
karz kol. Zbigniew Płaszewski. 
Ponadto wręczono wyróżnionym 
dyplomy 1 nagrody. Wręczenia na­
gród dokonał przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Kombinatu tow. 
Antoni Dałkowski.

w imieniu wyróżnionych spor­
towców przemówił kol. Zbigniew 
Płaszewski. Podziękował za wy­
bór, obiecał swą sportową posta­
wą w rozgrywkach piłkarskich, 
zasłużyć na okazane mu już zau­
fanie i wyróżnienie.

Bal, który się następnie odbył, 
trwał do białego rana. Była to 
rzeczywiście sportowa, niezwykle 
sympatyczna zabawa. Na podkre­
ślenie zasługuje piękna dekora­
cja sal (teatralnej i kasyna HiL) 
— brawo kol. Zdzisław Pytel!, i 
b. dobra gra obu orkiestr z Zakła­
dowego Domu Kultury HIL.

w sumie IH sportowy plebiscyt 
HiL należy zaliczyć do bardzo u- 
danych. Otrzymaliśmy 996 kupo-

Bardzo podobała się orkiestra ZDK i występy solistki.
snniiniHtiiiwiwiiinHuiHiwniiiiiiiiinHiHiiHwiiiiiiiiiiHiiiiiiniiHiminiMmmiiHMnwwi

Książka jest próbą nakreślenia 
zasad. dynamicznego marketingu 
dla przedsiębiorstw socjalistycz­
nych eksportujących, a więc zasad 
aktywnego uczestniczenia przed­
siębiorstw socjalistycznych we 
współczesnym rynku kapitalistycz­
nym, także na rynkach w krajach 
socjalistycznych. Wobec wszelkiej 
1 06trej konkurencji działającej, a 
przy tym istnienia na rynkach 
światowych, na ogól sytuacji ryn­
ku nabywców, każde przedsiębior­
stwo musi nastawić się na aktyw­
ne budzenie popytu nie przez ce­
nę. lecz za pomocą nowych cech 
wyrobu, szeroko rozbudowanej re­
klamy i Informacji nowych form 
sprzedaży za pomocą oferowania 
usług, instruktażu ltp.

Jerzy Trzcienlecki — „Metoda 
obserwacji migawkowych w bada­
niu organizacji przedsiębiorstwa 
przemysłowego".

Książka omawia Istotę i treść 
metody obserwacji migawkowych. 
Jest to zarys ogólny metodyki ba­
dania organizacji i miejsca meto­
dy obserwacji — a stąd próba u- 
•talenia rodzaju badań organizacji 
przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Książkę uzupełniają czytelne tabli­
ce i rysunki.

I „Rocznik Statystyczny 1971" — 
podstawowa publikacja zbiorcza 
Głównego Urzędu Statystycznego.

Publikacja zawiera dane liczbo­
we o rozwoju gospodarki narodo­
wej 1 życiu społeczno-kulturalnym 
kraju w 1970 roku w zestawieniu 
z lnfosmacjami za lata poprzednie. 
Rocznik Statystyczny 1971 zawiera 
ponadto obszerne informacje z 
dziedziny statystyki międzynaro­
dowej.

Człowiek - świat

„Biblioteka Organizatora Produk­
cji” stanowi zespół broszur z dzie­
dziny organizacji w przemyśle 
maszynowym. Ma ona za zadanie 
podanie w sposób przystępny tych 
wiadomości teoretycznych 1 prak­
tycznych. które wląźą się z orga­
nizacją produkcji, przez co zosta­
nie zapełniona luka w zakresie do­
kształcania pracowników technicz­
nych przemysłu maszynowego. 
Książka Zbigniewa Heidricha pt. 
„Zasady organizacji i kierownic­
twa" właśnie została wydana przez 
tę serię, w książce przedstawiono 
zwięźle całokształt zagadnień zwią­
zanych z zasadami organizacji 1 
kierownictwa.

Omówiono istotę przedsiębior­
stwa przemysłowego i podstawowe 
procesy produkcji, węzłowe zagad­
nienia występujące w przedsiębior­
stwie przemysłowym. zasady i 
technikę organizowania, zasady i 
technikę kierowania, a także pod­
stawowe obowiązki kierownika 
wobec podporządkowanych mu lu­
dzi. metody usprawniania organi­
zacji 1 kierownictwa oraz sposób 
osiągniętych wyników. W zakoń­
czeniu wskazano na rolę nauki or­
ganizacji w zakresie doskonalenia 
metod zarządzania przedsiębior­
stwami przemysłowymi.

Kolejną pozycją w naszym ze­
stawie jest praca o tytule „Dyna­
miczny marketing dla przedsię­
biorstw eksportujących'" — Alek- .
sandrs H. Krzymińskiego. KRYSTYNA CIASTOM
niiiniiiiłinniiiiiiininiiiiiiiiiiiiuiinniiiiniminnnnimmn»

Tadeusz Nowak — „Diabły“. — 
Powieść o tematyce wiejskiej. Ąu- 
tor poprzez swoich bohaterów, w 
sposób oryginalny i ciekawy u- 
kazuje psychikę mieszkańców wsi.

Czytelnik, cena 15 zl.
Zbigniew Barczak — „Jak sen, 

jak zły sen”. — Trzynaście opo­
wiadań. Główny temat łączący 
wszystkie opowiadania, to wyda­
rzenia z okresu walk na frontach
ostatniej wojny. -

Wyd. Literackie, cena 1« zl.
Alicja Halicka — „Wczoraj”. — 

Wspomnienia. Autorka z zawodu 
malarka (ma obecnie 77 lat), od 
wielu lat mieszka w Paryżu. Z 
Francją związała się przez małżeń­
stwo z francuskim malarzem (z 
pochodzenia również Polakiem) 
Marcoussis‘em. Przełożyła W. 
Błońska.

Wyd. Literackie, cena 35 zl.
Stanisław Walach — „Byl w Pol­

sce czas". — Drugie wydanie uzu­
pełnione opisem walk z bandą 
„Ognia” i bandami UPA. Tema-

tern książki są wspomnienia z 
czasów okupacji hitlerowskiej by­
łego szefa sztabu obwodu AL 
Śląsk i dowódcy okręgu AL Chrza­
nów. Po wojnie >- Walach był 
pracownikiem organów bezpie­
czeństwa.

Wyd. Literackie, cena 32 zł.
Gilbert Charles Picard — „Hanni­

bal”. — Monografia poświęcona 
jednej z najwybitniejszych postaci 
starożytnego świata — wojowniko­
wi, przywódcy wojsk najemnych, 
politykowi.

PIW. cena 35 zł.
Janusz Meissner — „Jak dziś 

pamiętam”. — Powieść autobiogra­
ficzna uzupełniona fotografiami 
rodzinnymi autora — popularne­
go pisarza 1 pilota.

Iskry, cena 35 zł.
Ludwik Dusza — „Informator". 

— Pozycja informuje o miejscach 
walk, straceń 1 męczeństwa miesz­
kańców powiatu gorlickiego w 
czasie IT-glej wojny światowej. Ca­
łość ujęta w układ alfabetyczny, 
zawiera zdjęcia oraz mapkę.

Wyd. Muzeum Okręgowe w Rze­
szowie, cena 18 zi.

„NIE MOŻNA ŻYC WE TRO­
JE"
REŻYSERIA: PETER HALL 
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIT”, OD 12 BM.

Film jest kąśliwym studium 
rozpadającego się małżeństwa. 
Ten barwny dramat obyczajo­
wy był w Anglii jednym z naj­
bardziej kasowych utworów 
sezonu 1969/70, zajmując miej­
sce w pierwszej dwudziestce.

Warto wspomnieć o sympto­
matycznym skandalu związa­
nym z amerykańska emisją te­
lewizyjną filmu Halla. Jeden 
z czołowych koncernów tele­
wizyjnych USA — NBC — w 
dniu 26 X. 70 r. mimo braku 
zgody ze strony reżysera, na­
dał „Nie można żyć we troje” 
w nowej. ..poprawionej" wer­
sji — przv czym nie chodziło 
tu o zwykle stosowane cięcia, 
lecz o dokręcenie z nowymi a- 
ktorami drobnych scenek 
wklejonych w różne miejsca i 
składających sie w sumie na 
20 minut dodatkowej projek­
cji. Był to przypadek prece­
densowy. Hall ostro zaprote­
stował na łamach „Timesa”. 
ale było to wszystko, co mógł 
zrobić w tej sytuacji.
„CZERMEN — MIŁOŚĆ I 
KINDŻAŁ”
REŻYSERIA: NIKOŁAJ SA- 
NISZWILI
PRODUKCJA: RADZIECKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 14—16 
BM.

Wśród zamieszkujących 
Kaukaz Osetyńców do dziś 
krążą legendy o Czermenie, 
dumnym, nie znającym stra­
chu góralu, który przed dwu­
stu laty zbuntował się przeciw 
samowoli bogaczy, porwał za 
sobą krzywdzonych i wspólnie 7 
nimi rozgromił zbrojny oddział 
kabardyńskiego księcia, wspo­
magającego bezwzględną i 
przewrotną starszyznę rodową 
aułu.

Na kanwie losów Czermena 
weteran gruzińskiego kina Ni­
kołaj Saniszwili stworzył bar­
wny. widowiskowy film o mi­
łości i złamanej przysiędze, o 
buncie i tragicznej śmierci lu­
dowego przywódcy, walczące­
go o zagrabioną ziemię. Wła­
ściwe temu gatunkowi upro­
szczenia w rysunku postaci i 
konfliktów ma tu zrekompen­
sować Istna feeria starć, poje­
dynków. strzelanin, pogoni i 
dramatycznych przygód, roz­
grywających sie na tle wspa­
niałych górskich krajobrazów 
Kaukazu-

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy.

„Dzikie dziecko' 
Francoisa Truffaut, oparty na 
autentycznej historii dzikiego 
dwunastoletniego chłopca 
schwytanego we Francji w ro­
ku 1798. opisanej przez leka­
rza Jean Itarda. Obraz nadlu­
dzkich wysiłków lekarza, pra­
gnącego przystosować chłopca 
do życia w warunkach cywili­
zacji.

„Pozwólcle im żyć" — bar­
wny film dokumentalny — re­
zultat siedmioletniej podróży 
dookoła świata reżysera Chri­
stiana Zubera, który dokonał 
unikalnych zdjęć rzadko wy­
stępujących gatunków zwie­
rząt Im. in. na Wyspach Koko­
sowych. na Madagaskarze i 
Galapagos, w Maroku. Afryce 
Południowej i Chinach), (dr)

Kino dobrych filmów
Powstało w Krakowie 

kino studyjne zwane 
dobrym filmów. Jest to 
„Związkowiec" mieszczące 
ulicy Grzegórzeckiej, w punkcie 
bardzo zresztą dogodnym 1 dla 
Nowej Huty, z kinem. które 
mieściło się tu poprzednio, łączy 
właściwie tę placówkę tylko lo­
ka! i nazwa. Nowe jest kierow­
nictwo, nowy personel. I najważ­
niejsze: kino otrzymało status ki­
na studyjnego. Jest ono objęte 
patronatem ZW ZMS w Krako­
wie.

Każdy film wyświetlany w ki­
nie „Związkowiec" jest poprze­
dzany prelekcją wyjaśniającą. 
Kierownictwo zakłada szeroką 
działalność w zakresie populary­
zacji sztuki filmowej. Zakłada 
wyświetlanie tylko dobrych fil­
mów. ambitnych. dyskusyjnych. 
Planuje cykle tematyczne, pro­
blemowe. ponadto — organizowa­
nie spotkań z twórcami i aktora­
mi seminariów. urządzanie w 
hallu kina wystaw.

Przy kinie „Związkowiec” dzia­
ła prężny, liczący ponad MO 
członków Dyskusyjny Klub Fil­
mowy. Mile widziana w tym klu­
bie jest zwłaszcza młodzież.

W pierwszej połowie lutego ki­
no „Związkowiec" daje prze­
gląd filmów ze Zbigniewem Cy­
bulskim. W planie, z okazji 5 
rocznicy śmierci tego wybitnego 
aktora, jest klika znakomitych 
pozycji, m. in. „Pokolenie” Waj­
dy (debiut Cybulskiego), „Salto", 
„Rękopis znaleziony w Saraeos- 
sie", „Jowita” 1 szwedzki film 
„Kochać", (jd)

nowe 
kinem 

kino 
się na
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Zostań honorowym krwio­

dawcą — Twoja krew mo­

że uratować życie ludzgiel

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

Wśród czytelników, 
dnia 18 
dlowe 
zostaną

którzy do 
lutego br. nadeślą prawi- 
rozwiązania, rozlosowane 
nagrody — bony książko-

KRZYŻÓWKA

jabłko, wiśnia

(wpak), 31. roślina, 
tuje na drzewach, 
ezenia desek, 27. 
lekkich pojazdów

esy pracować
Ry». k. aitJANorKr

ktira pośoży- 
24. sposób łą- 
dawna nazwa 
konnych, 38.

też Świnia, 3. 
5. znana gazeta 
jej zginęły od 

Artemidy, 7. o- 
8. niepamięć,

Poziomo: 1. określa rzeczownik, 
ł. zaskoczenie z podziwem, 9. mia­
sto w NRF ze słynną katedrą, 10. 
pod szynami, 14. szyk bojowy e- 
skadry lotniczej, 15. stosunek mię- 
day walutami w zlocie, 17. HjO, 18. 
spadkobierca Dedala, 19. egipski, 
20. np. gruszka,

gamltur. 38. warsztat jednego z 
rzemieślników, 31. stolica w Eu­
ropie.

Pionowo: 1. pierwszy po Bogu 
w klasztorze, 2. 
dróżka w parku, 
wioska, 8. dzieci 
strzał Apollina 1 
statni król Polski, 
roztargnienie, 11. bliskie otoczenie, 
la. średniowieczny system sprze­
daży stanowisk kościelnych, 13. 
kosa, 15. kończy wojnę, 16. mana

opera znanego kompozytora. 22. 
jedna z muz, 23. roślina motylko­
wa uprawiana głównie na nawóz 
zielony. 35. bywa lotny 1 złoto­
nośny, 2«. stan w Brazylii, 29. 
bratobójca.

ROZWIĄZANIA Z NR >
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. sporysz, 8. taraban, 
8. azot, 18. świat, 11. darń, 12. ge­
nerator. 16. Maurer, 17. Alaska, 18. 
klips, 19. siodło, 22. zapach, 
bratanica. 28. Cypr, 29. brona, 
tona, Si. hulanka, 32. warkocz.

Pionowo: 1. opozycja, 2. Grot­
tger, 3. Szawle, 4. strawa, 5. ban­
deria, 6. zatrzask, 13. narkoza, 14. 
rybitwa, 15. traszki, 20. instytut. 
21. doberman. 23. praktyka, 34. 
Chojnice, 26. Tarzan, 27. NIniwa.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Olsztyn, 5. Balfour, 

8. technet, 10. makaron, 12. tabo­
ret, 14 Demeter.

Pionowo: 1. sorbet, 2. szef, 3. an- 
drut, 7. Elba, 8. hala, 9. Ebro, 10. 
Metody. 11. natura, 13. ocet.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 4 WYLOSOWALI:
1. Stefania Wiewiorowska — 

Nowa Huta, Centrum C, bi. 9/33; 
2. Monika Wnęk — Nosa Huta, os. 
Szkolne 9/34; 3. Ewa Karwińska — 
Kraków, ul. Solskiego 26/8; 4.
Teresa Folfasińska — Nowa Huta, 
oc. Wandy 1/17; 5. Jadwiga Szcze- 
panowska — Nowa HuU, os. Zgo­
dy 18/9.

Uwaga: Peny wysyłamy pocztą. 
Dni w nemem

MALA
KRZYŻÓWKA

wędrowna ryba, wpływająca na 
tarło z morza do górnych biegów 
rzek, 7. romantyczny piec.

Pionowo: 1. miasto pow. w wof. 
warsz. nad Narwią, 2. nauka o 
psach i Ich hodowli, 3. łódź dla 1 
lub 2 osób wiosłujących w pozycji 
klęczącej.

„GŁOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony bezpośrednie - 
428-99. przez centralę HIL — 
446-80 I 401-20, wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny). 47-89 tsekre 
tarz od po w. redakcji). 55-61 
(sekretariat). Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa" w Krakowie. Wielopola 1.


